NZ 


Rok Hi 


Na pamiątkę 


ucieczki pik. Sławka z wiezienia) 


SIERADZ, 23.9. — Tel, wł. W 
žwiązku z poświęceniem sztandaru P. 
O.W. i obchodem 25-lecia Zw. Strze- 
leckiego przybędzie do Sieradza w dn. 
1 października płk, Walery Sławek, w 
towarzystwie kilku wybitnych  osobi- 
stości. 

Równocześnie odbędzie się poświęće- 
nie ufundowanej przez społeczeństwo 
sieradzkie tablicy na pamiątkę uciecz- 
ki z więzienia sieradzkiego płk. Sław- 
ka. Tablica wmurowana zostanie w mu, 
rze więziennym w. miejscu, przez któ- 
re płk. Slawek zbiegł. Na tablicy. wi- 


RO <owania 


ze Szwecją 


` SZTOKHOLM, 23.9, — „Swensk 
Agentur“ podaje, iż wkrótce wyją- 
da do Warszawy dla rokowań han 
dlowych szef-sekcii handlowej w 
szwedzkiem min. spraw zaeranicz- 
nych Richter, dyrektor Stowarzy- 
szenia eksporterów szwedzkich Ny 
lander oraz przedstawiciel -Szwedz 
kiego min. spraw zagr. „Solilman. 


| 


dnieją słowa: „W murach tych w ro-- 


ku 1903 więziony był Walery Sławek 
za walkę zbrojną z przemocą cara:u. 
Zmylił czuińość wroga dnia 18 gru- 
dnia 1903 r. i drogą tą poszedł z wię- 
zienia dla dalszej służby Ojczyźnie; w 
której po odzyskaniu ` niepodległości 
stanął w, pierwszym szeregu budowni- 


czych Państwa“. (Ro). 
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KATOWICE 
UL. MIELĘCKIEGO 8 


TELEFON 29-48 


rok na Aon 


REFRETEWTACJE £ 


SO3N0. MIEC mazi © 
URAIS Dacii aiaa 


zatwierdzony 


Wczoraj o godz. 2.40 przewo- 
dniczący Sadu 
przy tłumnie wypełnionej sali 
ogłosił wyrok, którego mocą sąd 
najwyższy skargę kasacyjną ob 


Najwyższego . 


| 


rony oddalił, obciążając Rite 
Gorgonową kosztami za. Ostat-. 
nią instancje w sumie 1,200 zło* 
tych. 
-Uzasadnienie wyroku iada 
w ciągu dwu tygodni. 


 Kasiarze na Zamku 


Rosma kasę i zabrali 22.320 złotych 


Do czego dochodzi bezczelność 


„kasiarzy* i brak zaufanej służby 
dowodzi fakt. że niedawno temu 
dokonano 


kasy ogniotrwałej. znajdującej się 
w zabudowaniach gospodarczych 
Zámku Królewskiego w Warsza- 
wie, w których mieściło się kiero- 
wnictwo robót noa Zamku. Po roz 
pruciu kasy aaa złodzieje 
zabrali 
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-22,320 zł; gotówką. 
Kradzież zauważono dopiero rano 
w chwili przyjścia do biur persone 


zuchwałego ograbienia + u kierownictwa. odbudowy- Zam- 


ku. 

Policja śledcza stanęła przed nie 
zwykłą zagadką. Rozpoczęto ener 
giczne- dochodzenie, które już w 
pierwszych początkach dawało śla 


"dv kierujące się w stronę . - 


woźnego kierownictwa budowy. 


Wygra! 


"Wczoraj w ostatnim dniu ciąg- 
gienia 27 literii państwowej wylo- 
sowano wygraną w wyskokości 
miljona złotych, a w szczęśliwym 
wypadku mogłaby to być nawet 
wygrana dwu milionów złotych. 

Dziś w ostatnim dniu ciągnienia 
27 loterii państwowej wylosowauo 
wygrana w wysokości miliona zło- 
tvch. a w szczęśliwym wvbadku” 
mogłaby to być nawet wygrana 
dwu milionów: złotych. f 

Nic też dziwnego, że zaintereso 
wanie publiczności dzisieiszem ciąg 
nieniem hvłọo olbrzymie. Sala, w 
którei odbywało sie ciaznienie. wy 
pełniona była «doszczętnie ' cieka- 
wymi. 

-Losowanie TozpaEz a sie o £0- 
dzinie 8 rano. Dyrektor loterii p. 
Markus w zagajeniu wviaśnił. że 
jeśli główna wygrana milion _ zło- 
tych padnie na numer. który już 
raz w poprzednich czterech kla“ 
sach wygrał cośkolwiek. choćby 
nawet stawkę. wyvgrvwajacemu 


przyznana. zostanie dodatkowa pre. 


mia w wyvsókości drugiego milioaa 
Jeśli ten wypadek nie nastapi. pre 
mia rozlosowana bedzie pomiedzy 
200 losów, z których każdy otrzyma, 
premie w wysokości 5.000 złotych. 
Ciagnieniu. przewodniczył haczel 


-nik Waroczewski. 


Losowania dokonują jak zwykle 


cztery RB BA z bursy dła dziew 


‘gdzie sprzedał 


czynek im, Henryka Sienkiewicza. 
Na pierwszy ogień idzie wygra- 
na x 


miljon Pone 


Pada ona na nr. 


129.512 


Los ten został sprzedany w ko- 


lekturze lwowskiej Nadzieja”, 
PZAZN ZZ CZ 


a 


Na (ikEt ten nie padła dotych- 
czas ani jedna wygrana. wobec cze 
go drugi milion zostanie rozloso- 
wany pomiędzy 200 losów. 

Po wyciaznięciu miliona rozpo 
częło się normalne dalsze losowa- 
nie, poczem zostało rozlosowanych 
dodatkowo 1.200 premii pociesze- 
nia: 200 po 5.000 zł. i tysiąc po 500 
złotych. 


PaT tabela losowania na iR 11. 


- Sensacyjne aresztowanie 


Bomby na oKręcie trancuskim 


PARYŻ. 23.9. Z Marsylii donoszą 
o aresztowaniu na pokładzie okre- 
tu „Timgad* Niemca, niejakiego 
Thiele, przy którym znaleziono 
wiekszą ilość silnych wybucho- 
wych materiałów. 


Thiele oświadczył, że po prze- 
kroczeniu granicy / niemieckiej 
przejechał na rowerze do Lyonu, 
` rower i pieszo 
brżybył do Marsylii z zamiarem u- 
dania się do Algieru. Sfałszował on 
wizę francuska. dodaiac wyrazy 
„ważna ha wyjazd do Algieru i Tu_ 
nisu“. 


'Po zbadaniu materiałów wybu- 


| chowych przez-ekspertów okazało 


się, iż są one pochodzenia niemiec- 


y 


kiego i nadaja sie specjalnie do 
zastosowania na morzu i na stat- 
kach. 

Prasa przypuszcza, że aresztowa 
ny Niemiec nie jest obcy wypad- 
kom. które spowodowały ostatnio 
pożary statków francuskich. m. in. 
„Georges Phillipard*.i „Atlantique“. 


5 stanów braku e 

NOWY JORK. 23.9. — Tel. wł. 
— Stany New Mexico i Idaho wypo 
wiedziały się wielką większością 
za zniesieniem prohibicii. 

W. tem sposób liczba stanów ..mo 
krych* wzrosła do 31. Dla zniesie | 
nia ustawy prohibicyvinei potrzeb- 
na jest zgoda 36 stanów. - brakuie 
więc jeszcze 5. f ; 


2 


pe 


; liona zlotych 
padła dziś na Lwów 


7 


n z NZ ZOZ POZO 
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Prokurator Sądu Okręgowego wi 
Warszawie, który obiął nadzór nad. 
śledztwem polecił otoczyć czuinoś 
cią woźnego biura kierownictwa 
Henryka Jasińskiego. zamieszkałe- 
go- przy ul. Żytniej Nr. 45-47. Po 
dłuższych dochodzeniach ustalono, 
że Jasiński utrzymywał bliższe. 
stosunki z wybitnemi kasiarząim - 
warszawskiemi. 


Ten fakt dał dużo do myślenia 


władzom śledczym. W toku dal- - 
"szych dochodzeń okazało się, że. 


utrzymuje on serdeczne stosunki 7 
niejakim Piotrem. Piskorsktn, gra. 
suiący mpod pseudonimem ; 


A „Kiuska* 

(Staszica 10). 

"Wożźnego Jasińskiego i złodz: eja 
Piskorskiego aresztowano i konty- 
nuowano w dalszym ciągu żmud= 
ne dchodzenia. 

W toku tych dochodzeń wyszło 
na iaw, że Jasiński i Piskorski na- 
dali „rdobotę** kasiarzowi Wincen= 
temu  Strychalskiemu vel Sychal- 
skiemu, występującemu pod pseu=: 
donimem „Wicek*  (Muranowska 
38) i Józefowi Misiakowi (Gęsia 
85). Do szajki wchodził również 
współuczestnik włamania, kasiarz 
Franciszek: Duda (Leszno 106). 


-Po ustaleniu tych danych wszyst 
kich” wyżej - wymienionych aresz< 
Bai i osadzono AV więzieniu na: 

. Dzielne', =” i. 

Oki się, że. wożny kierow- 
nictwa robót: Jasiński. 

wpuścił kasiarzy do biura, 
Złodzieje o tyle mieli ułatwione 
wejście do Zamku. że w czasie do- 
konywania - kradzieży przybywało 
na Zamek dużo wycieczek, zwie-. 
dzających zabytki, jak również 
wchodziło i wychodziło wielu ro- 
botników. zajętych przy pracach: 
budowlanych na terenie Zamku. > 

Rewizja przeprowadzona w ich. 
mieszkaniach zarzuty stawiane ini- 
potwierdziła.  Zuchwałych kasia=* 
-rzy oddano do dyspozycji prok'ma 
PPE sądu okregowego. który wv-- 
dał polecenie osądzenia ich w wic- 
„zioni śledczem przy t. Dzielnej. 


Zasianówmy się troche ... 


NOWY CZAS: 


— 


Różne w 


Żyjemy gromadami w spote- 
czności. Łączy nas bardzo 
wiele — ale i bardzo wiele dzie- 
MS 
Naprzykład — pieniadze... 
Człowiek, który minął nas 
przed chwilą na ulicy, musi cały 
dzień ciężko pracować, żeby 
zarobić trzy złote. A ten, który 
otarł się właśnie o niego, wydaje 
trzy złote dziennie na papiero- 
sy... I płaci kilkadziesiąt złotych 
"za butelkę wina w nocnym dan- 
cingu. Złotówkę daje dozorcy za 
-otwarcie bramy. Aibo i dwie — 
bo nie ma drobniejszych... 

- Za dwa złote oddaje się ulicz- 
na prostytutka w ciemneł wię- 
ce bramy, za dwadzieścia iej 
koleżanka w pokoju hotelowym. 

Malec idzie piechotą do szko- 


Zgon 
414-leinieno Kaszuba 


KARTUZY. 23.9. W majątku 
Czarna Huta zmarł w wieku 114 
-Jat właściciel posiadłości Augustyn 
Hirsz. 

Zmarły urodził się 21 marca 
1819 roku. Był on niewatpliwie naj 
-starszym człowiekiem nietylko na 
Kaszubach. ale również na Pomo 
rzu. 

Syn zmarłego. Paweł. mieszka - 
w powiecie tczewskim i liczy A 


lata. 
 Ukarana 
za sorawki w Bytomiu 


_ Pani Aniela Piotrowska, obywatel- 
ka Król. Huty .Ks. Ficka 6), jest 
wprawdzie Polka, :0 czem świadczyło 
by jej pięknie brzmiące nazwisko, nie 
jest nią natomiast z czynów, skoro po 
piera wyłącznie firmy niemieckie w 
Bytomiu. 

-Nie byłoby w tem zreszta nic zdroż 
nego, gdyby pani Piotrowska przywo 
ziła garderobę z uwzględnieniem prze 
pisów celnych. Tego jednak pani P. 
unikała bardzo skrupułatnie. 

Dowiedziawszy się o tem organa 
celne, złożyły wczoraj wizytę w 
mieszkaniu pan: P., którą pozbawiły 
kilku sztuk garderoby, oraz- galante- 
rie, pochodzącą z przemytu. 

Poza konfiskatą pani E poniesie za 
służoną karę. 


Wróżby na dziś 


Ranek zapowiada się dodatnio — 
zwłaszcza koło godz. 10-ej i później, 
obiecując powodzenie towarzyskie — 
zwłaszcza w stosunkach z osobami wy 
żei postawionemi lub- przełożonymi. 

Południe zapowiad się doskonałe i 
nadaie do ekspansji życiowej i towa- 
rzyskiei. 

Godz. 14-ta przynosi nową passę po- 
myślną obiecującą powodzenie pod 
wszystkiemi względami, zwłaszcza 


- w sprawach- finansowych, urzędowych 


i we współdziałaniu z innymi. Można 
do io wykorzystać, rozwija- 
jąc wówczas aktywność życiową. 
iny poobiednie mogą nam przy- 
nieść jakieś imteresuiące przeżycia. 
znajomości z osobami płci odmiennej, 
„ miezwykłe nastroje-i wzruszenia. 
«Zwłaszcza między godz. 17-tą i 18-tą 
zaznaczy się ta dobra passa dość sil- 
nie. obiecując powodzenie w związku 
z PS i Sa 
ieczór w swych godzinach później 
szych: przyniesie dodatnie wpływy ko- 
smiczme ustalające i` : harmomizujące; 
nadaje ste do odwiedzania osób star- 
Darcia $ szukania ich pomocy lub po- 
aroia. 
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ły cztery kilometry, bo matka 
nie mogła mu dać na tramwaj 
25 groszy. Siedzi w ławce ra- 
zem z chłopcem, który po Śnia- 
daniu zjada trzy ciastka po 25 
„groszy, są kolegami... 

W drodze z biura do domu 
pan dyrektor ma zwyczaj wsię- 
pować na „iednego* do baru. 


Niedziela, 24 września 1933 r. 


pp oaea. 


Przed obiadem to dobrze robi. 
Zaostrza apetyt. 

Dwa koniaczki, mała zaką- 
seczka, pięć złotych... - 

Za pięć złotych pod'ał się 22- 
letni Tomasz Soczowka z Kielc 


zamordować kupca, Rygiera. I 


zamordował. Pięć złotych „Za= 
robit“. W sądzie przyznał się do 


Burze nad Slowenią 
Miijony sirat 


BIAŁOGRÓD 23.9. — Tel. wł. — 
W dniu wczorajszym przeszły nad 
Słoweśiją gwałtowne burze, połą- 
czone z. ulewnym deszczem, który 
miejscami przybrał charakter ober- 
wadia chmur. 

W ciągu niewielu godzin zalacie 


zostały olbrzymie przestrzenie, a 
mieszkańcy w dolinach z trudem 
ratowali się ucieczką aa dachy. 
W południowej Słowenii zginęły 
tysiące sztuk bydła i owiec, -poz0- 
stawionych przez mieszkańców 
swemu losowi. Miliony strat. 


Ni. 264 


rości 


winy. 
Za pięć złotych życie, jadzie ie 
—albo dwie wódeczki: i 'zaką- 
SecZzKAa... 
Tak różne wartości ma pie- 


niądz dla różnych ludzi... 


33: 


Rek kartofti 


ŁÓDŹ 23.9. — Tel. wł. — Słacja 
ochrony roślin w Łodzi po prze- 
prowadzeniu badań stwierdziła da 
terenie majątku Bełdów w powiec- 
cie łódzkim zarażenie gruntu ra- 
kiem 'ziemniaczanym. 

Zarządzeniem wojewody. zabro” 
ajono wywozu z tego powiatu zie- 
mniaków, odpadków, chwastów, zie 
mi, aawozów aaturalnych itp, a> 
by zapobiec rozszerzeniu się Zarą< 


Dzieje dwu browning 


zy. (Ro). 
1 ÓW 


Piąty dzień procesu o morderstwo Ś. p. Hołówki 


SAMBOR 23.9. — Tel. wł. — Sẹ- 
dzia śledczy apelacyjey "do spraw 
wyjątkowego znaczenia, Skorzyń- 
ski, przeprowadził iście benedyk- 
tyńską Pracę, ażeby ustalić, skąd 


wzięły się w rękach Biłasa i Dany- 


łyszywa rewolwery, z których za- 
strzelono śp. Tadeusza Hołówkę. 
Sędzia Skorzyński miał do dy- 
"spozycii dwa rewolwery: jeden nu- 
mer 109603, który oskarżony Bara- 
aowski sprzedał firmie Kopczyński 
we Lwowie. Z tej firmy rewolwer 
powędrował dalej. przechodząc z 


rąk do rąk i zatrzymany został u je- 


dnego z posterunkowych policii w 


 Horochowie na Wołyniu. Drugi re- | 
„wolwer nr. 99726 zaaleziomo Ww cza- 


sie rewizji u Ignacego i Katarzyny 
: Kramarów, u wujostwa Wasyla Bi- 
łasa. 

Mając do dyspozycji dwa rewoi- 
wery, sędzia Skorzyński zbadał 
ich dzieje niemal od chwili wyjś- 
‘cia z fabryki w Belgii. I oto dziś 
przed sądem w Samborze przesu- 
wa się długi szereg świadków, któ- 
rzy. opowiadają dzieje: „tych rewoi-- 
_werów. : 

Browning FN 109603 nadesłany 
został z fabryki do składu : broai 
Arma we Lwowie. Stamtąd kupił 
go Chutkowski, potem sprzedał go 
piekarzowi Józefowi Szwenkowi, 
ten sprzedał go strażaikowi gmin- 
nemu w Truskawcu Michałowi Pio- 
trowskiemu. który zkolei odstąpił 
go synowi właściciela willi „Rusał- 
ka“ w Truskawcu, 2 Biła- 
sowi. 


Skutki bbacii 


Obywatel Król. Huty pan Stanisław 
Wiecha (Chrobrego 12), zabawił 
oregdajszei nocy u swych znaiomych 
przy ul. Szpitalnej. 
po których następowały salwy śmie- 
chu, przerywane były „przepłukiwa- 
niem gardła”, czystą z kropką, a że 
tych czystych wypito większą ilość, 
towarzystwo czuło się bardzo swobod 
nie. 

‘Nie znamy wprawdzie eeey 
zabawy, dść, że, panu Wiesze- zginęło 
z kieszeni 40 zł. Biedak zauważył to 
dopiero.po opuszczeniu gościnnych pro. 
gów swych znajomych. . .- 

W policji, dkad niezwłcznie się w 
dał, podał pan Wiech, że o „reko“ 


się. 


Wesołe -kawały, 


| 


- pusta Kieszeń 


| 


"realności była uprawniona: 


« przednich. właścicielek, . 


"Z jego rąk pistolet dostał się w 
drodze wymiany do rąk zabójcy, 


Wasyla Biłasa. Później rewolwer: 


tea wziął od Wasyla Biłasa Michał 
i zwrócił  Baranówskiemu  wza- 
mian za inay rewolwer pożyczony 


od niego. 


Baranowski wiedział, że rewo:- 


-werem tym zamordowano Fołów- 


kę, powiedział o tem .komisarzowi 
Czechowskiemu. Penieważ komi- 
sarz Czechowski ziekceważył tę 
informację, uważając ją za kłamli- 
wą, Baranowski sprzedał dalej re- 
wolwer firmie Kopczyński we Lwo- 
wie. 

Świadek loza Biłas poza spra- 
wą sprzedaży "rewolweru zeztaie 
także ciekawie o organizacii piątki 
terorystów w ITruskawch. 

Przewodniczący: Co pan może 
powiedzieć o Motyce i jego roli w 
organizowaniu hurtka? 

— Miałem wrażenie, że Motyka 
był organizatorem hurtka. Przycho- 
dził kiedyś do maie z. literaturą nie- 
legalną i awil maie do wstą- 
pienia do U. O 

Zawsze osien wrażenie, Że 
ot organizował wszystko, ale 0S0- 
biście wolał nie występować, zaw- 
sze robił sobie alibi. M. in. jego po- 
zostanie w mieszkaniu w tym dain, 
w którym dokonano napadu na pocz 
tę w Truskawcu, uważam za chę 
wyrobienia sobie alibi. bowiem każ 
dego innego daia Motyka odbywał 
długie spacery. - 

_— Czy Motyka mówił o napadzie 
na pocztę w Truskawcu? 


czyn“ podejrzewa silnie Jerzego Rze- 
zika, który narzucał się mu cały czas 
swem towarzystwem. 


Wyjaśnienie 
W zwiazku z wiadomością naszą 


p. t. „Sprzedała.. obcą kamienicę“ wy 


jaśnia nam p. Julianna Baronowa z 


 Szarleją (Piłsudskiego 10), że.do sprze 


"w tei wiadomości 
bowiem 
stanowi ona jei własność. Istnieje 
wprawdzie spór- ŻA co do prze- 
waloryzowania hipoteki iednei z po- 
ale nie wpły-. 
wa to ujemnie na prawo własności, 


dży wspomnianei 


| 
| 


==STak; mówił, że plac napadu i` 
jego wykonanie były w stylu ame- 


'rykańskim. 


— A bezpośredniej działtalaośći 
Motyki pan nie znał? 
— Wiem, że Motyka rzucił kie- 


dyś bombę łzawiącą w cerkwi w. 


czasie Święta państwowego, ażeby- 


wypędzić dzięci z cerkwi i w :ten: 
sposób zakłócić uroczystość. „Aże-. 
by jednak wypróbować działanie 
bomby, Motyka dla próby rzucił je- 
dną taką bombę łzawiącą poprzed- 
aio ga posiedzeniu w towarzystwie 
śpiewaczęm. 

— Ào morderstwie Hołówki nic 
panu nie mówił? = 
 — Mówił, ale już po zabóistwie. 
Mówił o tem, że Hołówko musiał 
być zabity, jako organizator ka 
fikacji Małopolski wschodniej, . Ż : 
Ukraińcy musieli zrobić -coś_ ak: 
go, co na forum międzynarodowem. 
dowiodłoby, że Polska nie wyko- 
nuje traktatu wersalskiego w Zzd= 
kresie _ rmiejszości = narodowych 
Trzeba było zrobić coś takiego — 
mówił Motyka-— za co min. Zale= 
ski-w Genewie musiałby zaczerwie- 
nié się po same uszy. E 

— Czy Motyka nie mówił panu o 
dalszych zamierzeniach hurtka tru 
skawieckiego? 

— Owszem, mówił o zamiarze 
podpałenią łazienek w Truskawcu, 
zbombardowaniu granatami poste- 
runku policji oraz o napadzie na 
pocztę. 

— Jak paa się odnosił do tych 
planów? 

— Nakłaniałem go do porzucenia 
pianów takich, bo one mogłyby być 
tylko zgubą da całej iudaości w. 
Truskawcu. - 

— Jaki był stosunek Motyki do 
Wasyla Biłasa? 

— Początkowo serdeczny, następ 
nie rywalizowali z sobą: o stago- 
wisko kierownicze w hurtku. - 

-Przewodniczący do oskarżonego. 


Motyki: Czy prawda to wszystko, o 


co zezaał ten Świadek? 

Oskarżony Motyka: Nie wszyst- 
ko. M. in. bombę w cerkwi rzuci- 
łem nie ja, tylko Wasyl. Biłas. Do- 
brze to sobie. przypominam. "Nie 
rozmawiałem także z- "Józefem Bi- 


lasem 0 ministrze Zaleskim io Ge s 
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W jedności sila 


Drusie doroczne Święto Pracownika Umysłowego 


Wielkie święto! Drugie do- 
roczne Świeto: Dzień Pracowni 
ka Umysłowego święcimy w 
dniu dzisiejszym. 

Aby zrozumieć gemezę, dzie- 
je powstania i zainiciowanie te- 
go pięknego,  spontanicznego 
odruchu ; 
półmilionowej masy _ pracowni- 

ków umysłowych, 
jakiem jest Święto dzisiejsze, 
trzeba sobie raz jeszcze uzmy= 
słowić sytuację, w iakiej się ta 
część społeczeństwa od pocżąt- 
ku okresu „kryzysowego zna- 
lazła. 

Wszelkie próby zdó.wienia i 
zwalczenia postępującej kata- 
strofy życia gospodarczego kra 
ju, w naturalnej konsekwencji 
istniejących warunków w pier- 

wszym rzędzie zaciskały się pę 
tlą i obrożą na gardle umysło- 
wego pracownika. 


Temu to właśnie śŚwiatowi 
pracowniczemu kazano zrów- 
noważyć budżety państwa, 


gmin, przedsiębiorstw. W usta 
wicznem redukowaniu. obcina- 
niu jego zarobków, widziano je- 
dyny punkt wyjścia. 

Owa najfałszywsza w świe- 
cie i krótkowzroczna polityka 
nie widziała czy nie chciała wi- 
dzieć, że obniżanie zarobków 
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pauperyzacja najszerszych mas . 


pracowniczych — zamiast zwał 
czać: kryzys i ratować gospo- 
darkę, rujnuje ją. 

Nie widziała tego, że automa 
tycznie i proporcjonalnie kur- 
czy spożycie, kurczy produkcję 
Zabija i niszczy swego odbiorcę 
i konsumenta. 


Że tego, dla którego właśnie 


chce wzmóc swoie warsztaty i 
wytwórnie, stawia w położeniu 
beznadziejnem, w sytuacji giną 
cego z pragnienia z mirażem 
ożywczej wody przed. oczyma. 

Przemysłowiec i pracodawca 
sprzedawał coraz mniei towaru, 
coraz mniej pieniędzy wpływa 
lo do jego kas i jako jedyny ra- 
tunek pojawiał się nowv zamach 
na zarobki pracownicze. nowy 
atak na' człowieka. któremi 
zgodnie z własnym, dobrze zro 
zumiałym interesem należało za 
wszelką cenę dopomóc. 

Bezprawia, krzywdy i niesły 
chana samowola mnożyły się na 
każdym: kroku. . 

Aż wreszcie szamoczący się 
w tym labiryncie i zdesperowa 
ny pracownik zrozumiał, że tyl- 
ko zbiorowo może sie 
tej szaleńczej polityce, że 

„w jedności siła”, 


że tylko jednolity i świadomy 
i Dziś N. M. P. 
Niedziela Jutro Ładystawa, 
D i SŁONĆF 
Wsch. sł. 5.25. 
wr a Zach. sł. 5.31. 
x 
rzesień 1933 ża > , ni 52 
"Wa a maca Oo 


oprzeć ` 


EŃ 


«mofomowych w głębi 


swych zadań i celów front pra- 
cowników państwowych, samo- 
rządowych i prywatnych, może 


. być ratunkiem w owei matni nę 


dzy, zubożenia i bezsilności. 


Tą właśnie drogą powstała. 


Centralna Rada Pracowników 
Umysłowych, skupiająca pod 
swym znakiem przeszło pół mil 
jona pracowników. 

I rozpoczęła swą żmudną, ale 
owocną pracę. Przyświecały 
tej pracy trzy naczelne żądania 
i postulaty. 

1) Zniżka cen! 

2) Umowy zbiorowe! 

3) Sądy Pracy! 

W realizacji tych haseł widzi 
świat pracowniczy, stanowiący 
olbrzymią większość i funda- 


* Utrapienie pana Pawelczyka: 
czyli humorystyczna skarga niemiecka 


Wczorajsze depesze z Genewy, 
przyniosły w*adomość ciekawą i 
bardzo charakterystyczną, że nie- 
jaki Pawe!czyk Niemiec. właściciel, 
karczmy na Górnym ch asku wniósł 
skargę do Ligi Narodów, iż na sku- 
tek podniesienia poziomu szosy, 
przechodzącej przed jego karczmą, 
w czasie deszczu wytwarzają się 
kałuże, które utrudniają do niej do- 
Step. 

Forma'n'e skarga taka jast uza- 
sadniona, albowiem, w myśl kon- 
wencji górnośląskiej, zarówno 
Niemcy na polskiej części Gónnego 
Śląska, iak i Polacy z n 'emiacki ej 
części mają prawo zwracać ię, 0 
interwencję do Ligi Narodów © ile 
dzieje się «m krzywda. Chodzi tu 
wszakże o rzeczy poważme, a nie 
o takis drobiazgi, które można za- 
łabwić zwyczame w sądzie grodz 
ikim. 

O czem zatem świadczy fakt, że 
aeropag międzynarodowy, jakim 
jest Rada Ligi Narodów mus: zaj- 
mować się tego rodzaju humoryis- 
tyczną wprost skargą w sprawie 


Epoka radia 


Mówiąc o biedzie nękającej nas 
powszechnie, mamy na myśli ży- 
cie robotnika, rzemieślnika, podu- 
padłego inteligenta lub zrujnowa- 
nego drobnego kupca: Różne są 


stopnie biedy: głód, brak ubrania, 


lub brak gotówki, gdy trzeba pta- 
cić komonne czy vodatki. W tych 
wypadkach konsekwencie są wia- 
dome: eksmisja, lcytacia... $ 


Według jakich n'eznanych reguł 
może jeszcze utrzymać sę dziś 
przy życiu pswna część ludzi, 
trudno odgadnaćy Od czasu. do cza 
su rzuci się jedmaik „w oczy zdarze 
mie, czy fakt, mówiący dob'tniej o 
biedzie, niż 10 upadłości. Niejedno 
krotnie pisa*śmy już o tem, ż3 zu 
bożały chłop na wsi używa do za- 
palania ognia krzesiwa. bo nie stać 
go na dz esięc'ogroszowy wydatek 
ma zapałki. AŚ 


Wielu ludziom wydać s'ę to mo- 
że ni 'eprawdopodobnem, Bo „czyż 
możli cwi: jest, że kiedy świat 
szczyci się wyczynami i rekorda- 
mi we wszystkich dziedzinach, od 
przelotów przez Atlantyk. poprzez 
radio i telew*zię do koncertów. gra 
Afryki w 
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ment społeczeństwa klucz do 

rozwiązania zagadnień gospodar 

czych i stworzenia pierwszego 

etapu w ustaleniu właściwego 

miejsca świata pracy 

w obecnym układzie społecz= 
nym. 

Jeśli dwa pierwsze żądania, 
które dzięki rozumnej polityce 
Rządu zostały już częściowo 
zrealizowane, stanowią gwaran 
cię dostosowania poziomii płac 
do produkcji i ukrócenia niczem 
nie hamowanej samowoli praco- 
dawców. to trzecie pozwoli 
Państwu oprzeć się na najzdrow 
szym moralnie i najpowszech- 
niejszym elemencie twórczym, 
który stanowi jego podłoże 5 0- 
stoję. 


kałuży, która trapi pana Pawel- 
czyka? 

Świadczy przedewszystkiem o 
tem, że ludności niem eckiei na pol 
skim Górnym Śląsku dzieje się tak 
dobrze, że nie mańą większych 
zmartwień, jak kałuże przed karcz 
mami. Bo przeceż, gdyby tyiko 
mogli wystąpić przed Ligą Naro- 
dów z iakąś poważniejszą skargą, 
uczynił by to niewatpliwie i skwap 
liwiie, 

Świadczy również, że dotychcza 
sowy system ochrony mn 'ejszości 
narodowych sprzyja raczej pie- 

niactwu m'emieckiemu, a nie spra- 
wię unormowania wzajemnych sto 
sunków obywateli jednego Pań- 
siwa. 
To też słuszne jest, że Polska do 
maga s'ę zmian, któreby wyklucza 
ły, jak w tym wypadku. aby: obec 


my system ochrony mniejszości . 


miał wpływ ma deszcz, padający 
przed karczmami Niemców na Gór 
nym Śląsku i wytwarzającym ka- 
łuże, 


i.. Krzesiwa 


wioskach murzyńskich — czy moż 
liwem jest, aby w centrum Europy 
w tymże czasie ogień krzesano 
krzeswem? Niestety, tak jest... 
Krzesiwa używa nietylko broda- 
ty po!eszuk, który nosa poza swój 
płot nie wytknął, jest jeszcze g9- 
rzej, bo krzesiwa używa się już 
nawet w mieście. Piszący te słówa 
widział krzestwo u zredukowane- 
go buchałtera w Wiarszawie. który 
oddawna pożegnał się z zapałka- 


Gdy tak pójdzie da'ej, to za kilka 
lat będziemy może widzieli ludzi, 
którzy dła wywołania iskry, po- 
cerać będą w. poc'e czoła kawałki 
drzewa. 

Może opuszczą ludzie miasta, bo 
nie stać nikogo będzie na komorne 
i zamieszkają wśród konarów 
drzew i w peczarach. W ten spo- 


sób zmikłaby nawet ofioialna bez-- 


«dommość... 
Faktem pozostaje, że tymcza- 
sem zdobycze cyw.ilzacii nie są do 
stępne dla wszystkich gdy część 
ludzi opływa we wszystko, mi 


zmuszen* są do nawpół pierwotne- 
| go bytowania, ; ; 
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Tego żąda jednolity i zoryani 
zowany Świat pracy. Ale nie 
należy zapominać o tem, że Wi 
szeregaca tej armii nie powinna 


zabraknąć ani jednego praco=* 


wnika. Tylko jedność i siła mo 

że zapewnić zwycięstwo. 
Jednostka miezorganizowana 

jest i pozostanie zawsze tylko: 


'bezsilną igraszką w rękach moc 


nych i zorganizowanych potęga 

Dlatego właśnie dzień dzisiej= 
szy. jest wielkiem i ważnem, bas 
najpowszechniejszem Świętem. 
I w tej zdrowej, świadczącej a 
sile i organizacji dobrze poięte* 
go ruchu zawodowego manifes 
stacji, powtarzamy raz jeszcze 
nie powinno zabraknąć nikogo04 

Nie mogą istnieć -zatem cho+ 
dzący i czekający na zmiłowa= 
imie losu pracownicy. 

W jedności siła! : 

W imię dobrze. zrózimianego 
interesu 

i w imię lepszej przyszłości 


lić nikomu! 
WERS 


Czytał pociemku 
pod kołdrą 


Anegdoty o lordzie Grey'u 


Lord Grey - cieszył się w An 
glji oddawna wielką popularnością. WI 
gabinecie lorda Asquita w czasie woja 
ny europejskiej zajmował wybitne sta 
nowisko, . Mimo że nie był dobrymi 


cie. Podczas historycznego posiedze« 
nia, na którem rozpatrywano ulima< 
tum..niemieckie, 
nych notatek i bez przygotowania. 
Frzybył wówczas na posiedzente pro- 
sto ze Śniadania w klubie. 

Lord Grey był z powierzchownościł 
swej podobny do olbrzymiego ptaka! 
i dziwnym trafem jedyną pasją jego 
życia były ptaki i ich kolekcjonowaniew 

Grywał kiedyś namiętnie w brydża, 
ale musiał zaniechać tej gry, gdy 
tracił z roku na rok wzrok. Wreszcieą 
nie widział już prawie nic i wówczas 
sprawił sobie książki, pisane syste 
mem Braiła i nauczył się tego. altabex 
„tu. P> 
Opowiadano o nim, że ulubioną jem 
go rozrywką jest czytanie książek w; 


kę pod kołdrę i czytał wodząc palca” 
mi-po stronicach. 

Gdy wzrok poprawił mu się naskūīa 
tek skomplikowanej operacji, nie Zas 
rzucił jednak swych książek o wypita 
kłych literach. Czytał dalej pociemku. 


JEN 
Hoina ofiara 
dla biednej nauczycielki 


Pani Antonina S. złożyła w poz! 
redakcji na rzecz p. Jolanty, biedm 


„Bóg zapłać”. 
Jednocześnie prosimy p. Jołantę 0 
pofatygowanie się do redakcji w godza 


Se E celem podjęcia pieniędzy 


od służby tej nie wolno się uchy 


łóżku. Gasił wtedy światło brał „książa 


nauczycielki muzyki pięćdziesiąt złos 
tych w gotówce. Za hojny dar skłas | 
damy w imieniu „obdarzonej serdeczne: 


mówcą, z niecierpliwością oczekiwano- 
zawsze jego przemówień w parlamens 


Grey mówił bez żade ` 


i 
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Wizyta p. Premiera oi 


w Gdańsku 


GDAŃSK. 22.9. P. Prezes Rady 
Ministrów Jędrzejewicz wraz z p. 
ministrom Przemysłu i Handlu Za- 


rzyokim j komisarzem generamym R. 
P. min. Papee przybył w towarzy- 
stwie wiceprezydenta Senatu Greise- 
ra i calego otoczenia do wolnej strefy 
- portu, gdzie oczekiwali przedstawicie 
le Rady portu i dróg wodnych w. m. 
‘Gdańska. 

Po wygłoszeniu słów powitałnych ' 
przez prezydenta portu Benzigera na- 
stapiło przedstawienie P. Premierowi 
członków delegacji połskiej i gdań- 
skiej oraz wyższych urzędników Rady 
Portu. 

Następnie P. "Premier wraz z to- 
warzyszącemi mu osobami wdał się do 
speciałengo pomieszczenia, w którym 
wystawiony jest model plastyczny 
portu gdańskiego. Dyrektor Rady 
Portu p. Nagórski udzielił wyjaśnień, 
wygłaszając przytem referat o TOZ- 
woju portu. ; 

Po referacie nastąpiło zwiedzanie 
portu na statku Rady SPR „ Wii- 
helm Lork“. 

% 


Jednym z najpięknieiszych momen- 
tów pobytu P. Premiera Jędrzeiewi- 
cza i p. ministra Przem. i Handlu w 
Gdańsku była wizyta w polskiem gi- 
mnazjum, gdzie na podwórzu ustawiły 
sie dzieci polskiej ochronki. szkoły 
powszechnej, uczniowie gimnazjum 1 
szkoły handłowej, tì- młodzież wszy- 
stkich uczelm. utrzynrywamych przez 
macierz szkolną w Gdańsku. 

"Gdy P. Premier wraz z otoczeniem 
przybył na dziedziniec gimmazium., po 
witał go krótkiem przemówieniem dy 


rektor gimnazjum p. Augustyński, po- 
czem przy dźwiękach hymnu narodo- 
wego, odśpiewanego przez wszystkich 
zgromadzonych przeszedł P. Premier 
wzdłuż szeregów ustawionej młodzie- 
ży, która zgotowała mu gorącą Owa- 
cie. ? 

O godz. 20-ej P. Premier  Jędrze- 
jewicz, p. min. Zarzycki w towarzy- 
stwie komisarza generalnego R PW 
Gdańsku p. Papee i członków świty 
udali się samochodami do ratusza na 
EEEE gdzie w SAWCDA 


sali 


czerwonej odbył sie bankiet, w ktô- 
rym wzięło udział 35 osób, podczas 
bankietu prezydent Senatu p. Raus- 
chning wygłosił dłuższe  przemówie- 
nie, na które odpowiedział P, Premjer 
Jędrzeiewicz. 
GDAŃSK. 22.9. O godz. 

P. Prezes Rady Ministrów że 
Jędrze ewicz i p. minister Przemy 
słu i Handlu Zarzycki wraz z bo- 
warzyszącemi im osobami opuścili 
pociągiem specialnym Gdańsk. 


pz 
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Tllowy rekord szybowcowy 
pobity w Rosji 


MOSKWA, 22.9. W czasie zlotu szy, 
bowcowezo w miejscowości Koktebel 
na Krymie padł nowy rekord światło- 
wy, mianowicie pilot Borodin z pasa- 
żerem Wołkowem po raz Pierwszy. 
w historji szybownictwa wykonał w 
ciągu 3 zodz, 50 min, 209 martwych 
pętli i 6 obrotów na skrzydło. Jest 
ło światowy rekord akrobatyki na 
dwuosobowych szybowcach. Kon- 
struktorem szybowca jest inż. Ke- 
mentjew. 


Ponura farsa w tryhunale Rzeszy 


Prasa amerykańska stwierdza to wyraźnie 


LIPSK. 22.9. W drugim dniu pro- 


cesu o podpalenie Reichstagu zajnte- 


resowanie w dalszym ciągu jest ol- 
brzymie. Miejsca przeznaczone dla 
prasy są przepełnione. O godz. 9.40 
wchodza oskarżeni. Twarze ich są 
naogół pogodne. Torgler nawet 

Śmiecha się, siadając, a następnie ż 
wo rozmawia z obrońcą. Van 
Lubbe siedzi ponury, iak gdyby 
pełnie nieprzytomiuy. 

Pierwszy zeznaje ekspert psychia- 
tra, tajny radca Bonhoefier, który na 
polecenie sędziego śledczego badał 
Stan umysłowy van der Lubbego. 
Bonhoeffer kilkakrotnie stwierdza, że 
van der Lubbe w czasie gdy go ba- 
dano był człowiekiem fizycznie sil- 
Zawwa- 


nym i opowiadał swobodnie. 


PIK. Filipowicz 
> w drodze de Fieszwy 


* MOSKWA. 22.9. Płk. Filipo- 
wicz opuścił dziś rano Czeboksary 
i udał się na statku do miasta Gor- 
kii (dawniej Niżnii Nowgorod), a 
"stamtąd do Moskwy. gdzie ocze- 

kiwany jest w sobotę. 

Przy odjeździe na przystani 
Czeboksarach wystawiono kompa 
mię honorową z orkiestrą Płk. Fi- 
- hpowiczowi zgotowano serdeczne 

pożegnanie: w którem wzięli u- 

<iział przedstawiciele rządu repu- 


ŁÓDŹ, 22.9. ióczące się «między 
- grubą odlewni polskiego związku prze 
 mysłowców metalowych, oddział w 
Łodzi, a związkiem robotniczym prze 
mysłu metalowego pertraktacje, zmie- 


'qzające do zakończenia przewlekają- 


cego się strajki, 
pomyślne, 


zostały zakończone 


Na konferencji w inspektoracie pra 
cy przedstawiciele związku przemy- 
słowców zgodzili się na zawarcie ze 
związkem robotników umowy, doty- 
czącej stawek min'malnych dla robot- 
n:ków odlewni -z przeciętną zniżką 
stawek z r. 1928 o 10 procent. Wyno 
si w na godzmę dla rzemieślnika: 85 
gr. zamaist 95 gr. w r. 1928, dia po- 
mocy fachowej — 63 gr. zamiast 71 
gr. w r. 1928, dla robotników zwy- 

x klych 55 gr. zamiast 63 gr. 


Faktycznie płacone przez odlewnie 
łódzkie w chwili wybuchu strajku 
= stawki minimalne były przeciętnie o 
(15 procent niższe od stawek z roku 
1928, a proponowana obecnie przez 
przedstawicieli i przemysłowców pod- 


w 


bliki Czuwaskiej z zastępcą pre- 
zesa rady komisarzy ludowych 
Szewłe na czele. 

W przeddzień odjazdu 
Rady komisarzy ludowych 
błiki Czuwaskiei 
na cześć plk. FiHipowicza bankiet, 


prezes 
repu- 


iw którym wzięji udział członko- 
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wie rządu oraz centralny komitet 
wykonawczy republiki, a także 
Io SRR RR prasy. 


„akończenie strajku - 
a aiowców łódzkich 


wyżka wynosi około 6 proc, w sto- 
sunku do AE ostatnich. 


Karoynal Kakowski do duchowieństwa 
"w sprawie Pożyczki Narodowej 


Ks. kardynał dr. Aleksander Kakow 
ski, Arcybiskup Metropolita Warszaw 
ski, wydał do duchowieństwa odezwę 

następującej treści: 

Do Wielebnego Duchowieństwa Ar- 
chidiecezji Warszawskiej. 

Na zasadzie uchwały Konferencj: E- 
piskopatu Polskiego, odbytei na Ja- 
snej Górze w Częstochowie, dnia 19 
września r. b, zalecam  Wielebnemu 


Wrogowie kraju 
Sur.wę kary na wszczycieli plakatów o Pożyczee Narodowej 


W ostatnich dniach na- terenie 
stolicy stwierdzomo działalność ja 
kichś osobników, którzy niszczą 
plakaty o „Pożyczce Narodowej". 


Toksin wydał 


| 
| 


„Wczoraj na ulicy Targowej na- 


Pradze schwytano na gorącym u- 


czynku niszczenia plakatu nieja- 
kiego Józefa Dobieratę (Wioseuna 
nr. 1). Szkodnika przeprowadzono 


żone wczoraj pewne znużenie van 
der Lubbego podczas udzielania od- 
powiedzi, nie jest — zdaniem eksperta 
wynikiem stanu chorobiiwego. 

W chwili gdy przewodniczący. pytał 


rzeczoznawcę co może być istotną 
przyczyną częstych uśmiechów i ci- 
chych odpowiedzi oskarżonego, Val 


der Lubbe uśmiechał się ironicznie. 
Bonhoeffer na pytanie przewodniczą- 
cego nie udzielił spręcyzowanej od- 
powiedzi. 

Adwokat Seufiert stawia- następnie 
ekspertowi konkretne pytanie. czy nie 
można wytłomaczyć sposobu udziela- 
nia odpowiedzi przez van der Lubbe- 
go wpływami czynników obcych. Bon 
hoeffer na to pytanie odpowiedzial 
przecząco. 

W dalszej rozmowie van der Lubbe, 
przytaczając mazwisiko komamisty 
Thaelmanna, stwierdzi jednocześnie, 
-że Torgłera nie zna. 


cìi Heissig, który przez kitka dmi 
prowadził dochodzenie w Holandiji. 
Świadek wymienia szereg osób, Z 
którymi odbył rozmowy i zaznacza, 
że wszyscy jednozgodnie stwierdzili, 
iż van der Lubbe byi konmniiistą, 
Heissig oświadcza  daiej, że był 
pierwszym niemieckim urzędnikiem 
policyjnym, który przesłuchiwał Laub- 
bego bezpośrednio po aresztowaniu- 
Pierwsze przesłuchanie było nieco u- 
trudniome. Późniei jednak przesłuchi- 
wamie odbywało się składniej. Oskar- 
żony żądał nawet przeczytania proto- 
kułów. Kom. Heissig opowiada- na- 
stępnie, jak van der Lubbe, wprowa- 
dzony do Reichstagu, _ oświadczyć 


miał policji i ekspertom, że dobrze Się 
orientuje i że tu dokunał podpalenia. 

Kom. Heissig opowiada dalej, że u- 
bramie van der Lubbego. gdy przypro 
wadzoiwo go na odwach. było silnie 
zbrudzome. Van der Libbe miał wło- 
sy Dotareane i ŻE DONY: 


Duchowieństwu Archidiecezji War- 
szawskiej, ażeby zechciało popierać 
ogłoszoną pożyczkę narodową, oraz 
ażeby osobiście wzięło udział. w tei 
pożyczce oddając na ce! powyższy sto 
procent swej pensji miesięcznej w. sze 
ściu ratach miesięcznych. — 
- Aleksander, 
Kardynał Kakowski. 


do Starostwa Praskiego, gdzie ż0 
"stał ukarany siedmiodniowym bez 
wzgiędnym aresztem. 


W sprawie niszczenia plakatów 
prowadzone 


Pożyczki Narodowej 
jest energiczne dochodzenie celem 
ujawnienia inspiratorów wrogiej 
dla Państwa działalności, 


| 


Następnie - zeznawał komisarz poti- 


U ASE EE A D a E E ET, T GOPR E E E 


“stab, 50.25, 4 pr. poż. 


Następnie zeznaje adwokat holen- 
derski , oświadczając, że w 
czasie dzisiejszej przerwy w towa- 


rzystwie adwokata Seuiferta i tłuma= 


cza usiłował bezskutecznie wpłynąć 
na van der Lubbego, by powierzył 
mu swą obrone. Van der Lubbe nie 
odpowiadał wcate na zadawane mu py 
tania. 


Obrońca Torglera Sack stawia ad- 


wokatowi Stommsowi kitka pytań, na 
które Stonuns odpowiada, zaznacza- 


jąc, że zarówno rodzice, jak i zmajo- 


mi van der Lubbego twierdzą, że nie 
jest on homoseksualistą. 

Lubbe poddany jest ponownie prze- 
słuchiwamiu. Przewodniczący zwraca 
się przytem do Lubbego, by- mówił 
głośno j wyraźnie. 

O godz. l-ej nastąpiła 10-minutowa 
przerwa W rozprawie. 

Adwokat Sack, obrońca Torglera 0- 
świadczą, że w przerwie doszło do 

jego wiadomości, że w Ameryce Po- 
łudnńowej, a zwłaszcza w Rio de 
Janeiro rozdimurchiwama jest  wiado- 
mość dziennikarska z Lipska, iż pro- 
ces lipski jest prawdziwą farsą i po- 
ważnie brany być nie może. Sack 
zwTÓCH się do przewodniczącego Z 
prośbą. by- kompetentne czynniki e- 
nergicznie zaprołestowały przeciwko 
tej wiadomości, a dziennikarzom nad- 
używającym w ten sposób udzieioncj 
in gościtwiości, by odebrane prawo 
dalszego uczestniczenia w rozprawie. 

Wiadomość ta wywołała na galerii 
dużą konsternacie, dziennikarze za- 
gramiczmi przyjęli ią natomiast spokoi 
nie. 

Tlumacz Maiakowicz czyta następ 
mie broszurę, która daje szczegółowy 
obraz przeszłości van der Lubbezo. 

Na tem około godz. 3-€] rozprawę 
zakończono. = 


=> = 


W.eści giełdowe 
Dolar 5.70 


Na prywatnym rynku dolarowym — 
prawie bez zmian. 

Dolary w zaoiiarowanu po 572, 
przy obliczeniu międzynarodowem 5.75. 


Bank Polski płaci za dolary po AA 


BANKNOTY 


-Marka niem. 2.08, czerwonieć 095, 
METALE 

Dol. zł. 9.06, rub. zł. 4.75, rub. St, 

1.35, sr, bilon ros. 0.65. 
"© DEWIZY - 

Berlin 213,5, Gdańsk 173.75. Belgija 
124.77, Hołandja 360.95, Londyn 277, 
Paryż 35, Sztokholm 142,7, Szwajcarja 
173.28, Włochy: 47.05, 


"PAPIERY LOKACYJNE 
3 proc. poź, bud. 38.25, Dolarówka 


48.25, 5 pr. poź. konw. 51.75, 10 pr, poż. 


kol. 101.5, 5 pr. poź. kol. 43, 7 pr. poż, ` 


inw, 104.5, Dil- 
lon 71.75. Śląsk 46.75, Mag'strat 45.88, 
7 pr. LZZ. dol, 38.5. p: pr. LZZ, 


- 43, 8 pr. LZ, m. W, 43, SEE: ;, 


AKCJE 
Bank Polski om 
busch 49 


Lipon 10, Haber- 


= 


Nr: 264 . 


-© NOWY CZAS Niedzielą, 24 września 1033 ak 


jyścići 


laeras 


konne 


> gonitw o godz. 14.30. 


Kongres radców załogowych Z.P. 


odrzucił żądania przemysłowców obniżenia płac 
Konferencja u inspckiora pracy 


W dniu rwczorajszym odbył się 
wi Król. Hucie w sali Z. Z. P. zapo 
wiedziany od kilku dni . kongres 
radców załogowych i hut żelaza, 
zalkładów przemysłu przetwórcze- 
go oraz chemicznego. 

Kongres poprzedziło zebranie za 
rządu polskiego Zespołu pracy 
związków. metalowców z udziałem 
prezesa  Rogackiego, sekretarza 
Bajdura, Kubika, KOBłowicże Po- 
mockiego, Hankego, Mańki i Sitka, 
ma którem ustalono wytyczne dal- 
szego postepowania. 

Obrady kongresu rozpoczęty się 
o godz. 11 przed południem przy 


udziale około 100 radców zańkłado- 


wych, należących do Zespołu pra- 
cy. Po szeregu referatów. wywią- 
załta się obszerna dyskusia, w któ- 

rej zabierali głos liczni delegaci. 

Z przebiegu obrad wn! „OSKOW a$ 
można, że robotnicy przemy siu hut 
niczego niezwykle solidarnie wy- 
stąpią przeciwko zakusom przemy 
słowiców. 

W. uchwalonej przez kongres re 
zolucji zebrani odrzucili żądania ob 
nizki płac jako nieuzasadnione. bo- 
wiem stan gospodarczy w hutnic- 
twie i pokrewnych przemysłach 
znacznie Się poprawił. 

W rezolucji tei kongres wystą= 
mi stanowczo przeciwiko dalszemu 


stosowatnin akordów, który to sy- 
stem przyczynią się do zw: .ększe= 
powoduiąc zana- 


mia bezrobocia. 
zem wzrost nieszczęśliwych wy- 
padków i kalectwa. 

Przyjmując za podótawę znane 
urzędowe dane stwierdzić należy, 
że co 7-my robotnik dotknięty jest 
przy: pracy kalectwem. Aby temu 
zapobiec kongres domaga się znie- 
szenia zarobków akordowych a za- 
prowadzenia w to miejsce dawniej 
stosowanych płac dniówkowych, 
utrzymanych na dotychczasowej 
rednicy zarobków poszczególnych 
a przemysłu i oddziałów pra- 
postulatu 


Uwzględnienie . tego 


przyczymi się do wzrostu zatrud- 


Ñ 


mienia i zmniejszy: "automatycznie 
"wydatnie na: 


świętówiki "wpływają 
podniesienie się 
pracy. SA 

'Wysunięte Jalana Fobolmików. 
kongres postanawia poprzeć straj- 
kiem na wypadek narzucenia robot 
nikom obniżki zarobków. 

Kongres uchwala przystąpić do 
proklamowania straiku powszech- 
nego w przemyśle żelaznym, prze 
twórczym i chemicznym. 


%* 


Wczoraj w godzinach rannych 
przybył do Katowic główny inspek 
tor. pracy inż. Klott. celem zapo- 
znańia się z Sytuaczą, wytworzo- 
ma zatargiem zarobkowym w. gôr- 
mośląsikim przemyśle hutniczym 0- 


"raz przetwórczym. 


"Inż. Klott odbył konferencie z ko 
misarzem _ demobilizacyjnym inż. 


Maske, poczem w południe przyjął 
delegację polskiego Zespołu meta- 
lowców z posłem Kozubskim, şe- 


kretatzem Badurem i sekretarzem 
Kubowiczem, którzy w obecności 
inż,  Matikiego i inspektora pracy 
inż Seroki przedstawili sytuację 0- 
raz szczegóły z odbytego właśnie 
kongresu radców załogowych. 


Na konferencji, która miała cha 
Takter poutiy uzgodniono poglądy 
ma sytuacię, a iednocześnie posta- 
nowiiono odroczyć termin pertrakita 
cii do czasu ukończenia akcii sub- 
skrypcy nej Pożyczki Narodowej. 


Przemysł Sląska 


subskrybuje Pożyczkę Narodową 


Delegatura związku polskich hut 
żelaznych dokonała zestawień a 
prowizorycznego wyników akcii 
subskryjpcyjej ma Pożyczkę Naro- 


dową przyczem okazało się, że pre 
na  hutn'otwo kwoty, 


liminowane 
Zostaną znaczne przekroczone i u- 
dział hut. żelaza w Pożyczce prze- 
kroczy zacznie sumę -4.000.000 zł. 

Z dalszych, wiadomych wyników 
subsktypcyinych, jeśli chodzi 0 
przemysł śląsiki, są w*'adóme dane 
dotyczące koncernu _ Wspólnoty In 


Zabójcy Dylonga są Niemcami 
Rowy Czas poda jutro 
sensacyjne szczegóły dochodzeń 


| 


š Aresztowani- w związka z z ten Ta 


Prowadzone od kilku dni dochodze- 


„nia w sprawie krwawego zajścia w 
dniu 16 b. m. w Nowym Bytomiu, i za-- 


bójstwa Konrada Dyłonga zostały wczo 
"raj ukończone. 


ni sprawcy, mieszkańcy Nowego By- 
tomia Eryk Zimnol, Franciszek Ziętek 


Sensacją «nia w Król. Hucie jest" 
wykrycie na «erenie rzeźni miejskiej 
wielkiej afery oszukańczej na szkodę 
Stefana Spaleniaka, handlarza bydła w 
Król. Hucie (Szpitalna 16). 

Spaleniak, który ostatnio dokonał 
szeregu transakcyj handlowych, -został 


w skandałiczny sposób oszukany przez 


swych konkurentów, w związku z czem 


: | Przyłomność umysłu. towarzyszy pracy 
| uratowała bezrobotnych w bieda- 


Wezorajszego popoludnia w jednym 
z bięda-szybów na- terenie kolonji Pnia-. 
ki koło BBielszowic miał miejsce tra- 
giczny wypadek, który dzięki przytom 
ności umysłu obecnych nie pociągnął 
za sobą ofiar. W jednym z bieda-szy= 
bów pracowali trzej bezrobotni, Wik- 
tor Gawlik, Maksymiljan Sparwasser 


i Franciszek Achtelik, wszyscy z Biel- 


szowic (Niedurnego 4), którzy w pew- 


_ Nieforfunny złodziej konia Z wozem 
dostał tęgie lanie 


Niefortunay złodziej po: piy 


Z Zor. donoszą: Wczorajszego 
popołudnia przed kuźnią kowala 


"Minolia skradziono mieszkańcowi 


Kłodnicy Janówi  Mieszczaninowi 
konia wraz z powózka. = 


| 


dzom a dE RY 


przypada ma filie zamiejscowe kon 


zjednoczone huty Król. 


"chodzeń w tej sprawie, która emocjo- 
+ nowałą prasę i społeczeństwo śląskie. 


Afera oszukańcza 
wy rzeźżmi król-huckiej 


teresów, który łączn'e. z robotnika 
mi subskkrybuje ogółem około 
2.750.000. Z kwoty tej 250.000 zł. 


cennu, 500.000 zł. ma kopa nie, na 
-i Lanty 
400.000, a katowicka spółkę akcyi- 
mą 380.000 zł, na dyrektorów i u- 
rzędników zarządu centralnego i 
hut- 600.000, ma robotników hut 
620.000. ą 
„Kwoty te rów'eż są wyższe nż 
p erwotnie przypuszczano. 


i niejaki Gruszka zostali przetranspor- 
towani wczoraj do więżienia sądowego 
w Król. Hucie, Wszyscy zaliczają się 
do mniejszości niemieckiej, i 


W numerze iwrzejszym  przyniesie- 


my niezwykle ciekawe szczegóły do- 


zwrócił się do zamiejscowego wydziału 
prokuratury sądu okręgowego, która 
zarządziła natychmiastowe aresztowa- 
nie obwinionych. ? 

Rzeźnicy i handlarze bydła Jan 
Świerszcz, Franciszek Wypiór, Paweł 
Schulz, Józef Nanger-_i Pawet Smol- 
czyk zostali osadzeni w więzieniu śled- 
czem. 


wać ź powierzchnią. ! 

Na dno opuścili się niezwłocznie 
dwaj znajdujący się na górze towarzy- 
sze, którzy z narażeniem życia wydo- 
byli ich na powierzchnię. > | 5 

Okazało się, że ulegli oni zatruciu 
gazami. Gawlika musiano odwieźć na 
kurację do szpitala, 


paciu go w odległości 3 klm. od 
Zor, Jerzy Brol z Bukowiny dostał 
lanie, poczem przekazano zo ył 


szybie 


nym momencie przestali się komuniko- 


 urządzane przez Towarzystwo Wyścigów Konnych Ziem Zachodnich 
T. z. odbędą się w Katowicach na torze w Brynowie w dniu 

24 września 1933 r. 

Wyścigi odbywają się bez una 
na pogodę. 


< 


- 


` (Chëfm Lub.): 12.50: Komemkat: mete- 
-z Warszawy. 14.05: Skrzynka 


aresztowany w Czechach 


Z czeskiego Cieszyna donoszą: 
Policja czechosłowacka aresztowa- 
ła w Boguminie zadanego adwokata. 
słowackiego, dr. Ludwika Badow* 
skiego z Lusieńca ma Słowaczyźnie 
który rzekomo miał stać w łączno= 
ści z irredestystami słowackimi, 
znajdującymi się zagranicą. 

Władzę czechosłowackie przes 
prowadziły w związku z tem licz- 
ae rewizje i aresztowania wśród 
działaczy słowackich w Bratysła= 


Naiwne ża:e 
Kafowiizerki 


Ostatni „Kattowiizer Ztg“ nae 


„padła w kilku numerach na pro- 


boszcza w Piekarach, zarzucając 
mu- współdziałanie w c'em ężeniu - 


„mniejszości niemieckiej przez le; 


przyjęć e powracaiącei z Nemiec 
z Góry św. Anny pielgrzymk”, Jak" 
to doroczne jest w zwyczaju Di 
ciam w dzwony. 

Jak to wyjaśnia inne psmo ne- 
m'eckie „Sonntags-Bote” piejgrzym 
ka ta powrócała do B ekar w 19- 
cy, trudno więc dla niej było a ar- 
mować mieszkańców. . 


Wysadki samochodowe 


Wczorajszego wieczoru aa zbie* 
gu ul. Pocztowej została przeje- 


-chana przez nieznanego motocykli - 


stę (Śl. 6653) 22-letria Hildegarda 
Wilpet' z Katowic (Wojewódzka * 
-32). 
żeń. 3 
_ Drugi. 
dek miał miejsce koło dworca kole- 
jowego w W. Hajdukach, gdzie sa=. 
mochód półciężarowy Śl. 10748, 
prowadzony przez Kodrada Sewka 


Działacz słowacki 


Odniosła ona szereg obra= EZ 


również : poważay wypa- SE" 


S 


z M. Dąbrówki najechał na 64-let- > 


niego Henryka Mikulskiego. 
W wywiku odniesionych obrażeń 
Mikulski zmarł w szpitalu. 


seme e o 3 m 


KATOWICE. Niedziela 24 września. 
11.00: Transmisia Mszy polowej z- 
Chełma Lubelskiego z okazji święta y f 
p. p. Leg.. Ia Sygnał czasu i heinał.- 
A Krakowa. ae eo poinni= 
d R: 7 p: p. LORS 


orologiczny. 13.00: Poranek muzyczm 
wa. 14.20: Koncert "regionalnego chóru 


Młodzieży: z Bochenia, 14.45: Ks. dr. 
`B. „Rosiński: „Społeczeństwo bez reli- 


gii“. 15,00: Koncert z płyt gramofono- 
wych. 16.00: Radjotygodmik dla mło- 
dzieży: „Co się dzieje na Świecie“. 
16.15: Pogawędka p. t.: „Dobrze się 
dzieje w państwie duńskiem*. 16.30: 
Recital fortepianowy p. Wiktorji Svi= 
hlikowei. 17.00: „Wrogowie współdzieł 
czości'*. 


goń: „Bery i bojki śląskie. _ 18.35: 
Rozmaitości. 18.45: Intermezzo mu- 
zyczne. 19.00: Słuchowisko z Warsza= 
wy. 19.40: Intermezzo mmizyczne. 19.55: 
Komunikat sportowy. 20.00: Koncert 


poświęcony twórczości oe an a. 
rodzin. A 0: Wisdom. sma e dowe 22.15 


23,20: 


cO log 22: 
Ne z dryrowaskiej fali" (ran 


; se ze Lwowa). 3 


17.15: Polska muzyka ludowa - 
Z Warszawy. 18.00: Prof. Stanisław Li - 


© POZYCZKA KARO 


„W R asne mi 
_Subskrypeję przyjmują niżej wyszczególnione instytucje wraz ze wszystkiemi sw emi oddz ałami: 


„Akcyjny Bank Hipoteczny 


— Lwów . 


NOWY CZAS. Niedziela, 24 września 1933 e 


siła m 


Bank Polski 


«99 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


Państwowy Bank Rolny 


Pocztowa Kasa Oszczędności 
Wszystkie Komunalne Kasy Oszczędności. . 


i Bank Kwilecki, Potocki i S-ka — Poznań 

| „Bank Angielsko-Polskj S. A. — Warszawa Bank Poznańskiego Zjemstwa Kred. — Poznań < 

+ Bank:Cukrownictwa S.A, ` | — Poznań: Bank. Towarzystw Spółdzje! czych S.A.— Warszawa 
Bank Dyskontowy. S$. A. — Warszawa Bank Zachodni S. A. — Warszawa 
Bank Francusko-Polski - — Warszawa Bank Zw.ązku Spółek Zarobk. S. A, — Poznań 
Bank Handlowy w. Warszawie S A. i Powszechny Bank Kredytowy S. A. — Warszawa 
Bank Kometcjalny S. A. — Kraków Powszechny Bank Zw'ązkowy w Polsce S. A. — Warszawa 
Bank Kratochwill i Pernaczyński: — Poznań Śląski Zakład Kredytowy S, A. — B'elsko n/Śl. 

swg Powszechny Bank Depðzytowy S. A. -- Warszawa i 

Bank Amerykański w Polsce S. A. — Warszawa Komunalny Bank Kredytowy — Poznań 
Polski Bank Komunalny S. A. — Warszawa British and Polish Trade Bank — Gdańsk 
Bank Spółek Niemieckich S, A. — Łódź Łódzki Bank Depozytowy S. A. EŁ0dZ 
Polski Akcyjny Bank Komercyinv — Warszawa Łódzki Oddział Gdyńskiego Banku 
Bank Naftowy S. A. — Lwów Handlowo-Przemysłowego — Łódź 


dlandlowy Bank Międzynarodowy S.A.— Katowice 


Antoni Pawlikowski j S-ka 


Kantor Wymiany Thieme, 


` Greulich i RN galski 


_ Upoważnione przez Bank Spółek Zarobkowych Spółdzielnie Koko. należące do Unii Zw: ów Spółdzielczych w Polsce. ; 
«Upoważnione przez Centralna Kasę Spółek Rolniczych Spółdzielnie zrzeszone w Zjednoczeniu Związków Spółdzielczych Rolniczych Rzplitej Pól- 
sk, el. oraz, Kasy wszystkich urzędów skarbowych. ; ; s 


— Warszawa 


Towarzystwo Kredytowe Miejskie — Warszawa 
„Centralna Kasa Sa: Rolniczych 
. Bank Spółdzielczy „Społem“ z 0, 0. — Warzawa BA czy Bank Kac ASPA ch — Łódź 
Łódzki Spółdzielczy Bank Dyskontowy— Łódź ; ; 3h 
Dom Bankowy D. M. Szereszewski — Warszawa 3 Dom Bankowy A. Holzer i — Kraków  - 
“Dom Bankowy Henryk Akst . — Warszawa Dom Bankowy Schütz i Chajes — Lwów . 
Dom Bankowy Zjednoczonych Ban kowców Dom Bankowy Wacław Klepczyński — Warszawa 


Dom Bankowy Józef Skowronek i S5-ka-— Warszawa 


< — Warszawa 


Dom. Bankowy. Wincenty Wolański — Warszawa Dom Bankowy 'Natan Morgenstern — Warszawa 
"Dom Bankowy B-cia Taub Ti Łódź Dom Bankowy O. Griiss ą — lwów- 
"Dom Bankowy Hieronim Szyf — Łódź 5 Dom Bankowy Jakób Ulan — Lwów 
„Kantor Wymiany Julian Adelberg , — Warszawa > Kantor Wymiąny W. Pele — Warszawa 
Kantor Wymiany Blumental i Czerwiński- — Warszawa Kantor Wymiany A. i M; Skówronek — Warszawa — . 
Kańtor Wymiany J-BDż; erżanowski: — Warszawa Kantor Wymiany I Targownik — Warszawa *'- 
4 Kantar: Wymiany <S. B. Ge!bf:sz - — Warszawa A " Kantor Wymiany Jakób Wslanow — Warszawa 
4 Kantor Wymiany Ludwik Kobryner — Warszawa 3 3 Kantor Wymjany Sander i Wess - — Warszawa 
Kantor Wym any Julian Langer x- Warszawa Kantor Wymiany I. M. GERE ZWET — Warszawa 


M ASKA MIŁOŚCI 


W KS ej hali Banku Handlowego 
(Warszawie, jak zwykle 
rzędowych panował gwar rozmów, 
stukot maszyn do liczenia. 

Przy okienkach formowały się liczne o- 
gonki interesantów. Przy jednem z okie- 


w 


oraz 


nek stanął: mężczyzna średniego wzrostu, 


wysmukły 0 typie. południowym, elegant- 
ki garnitur „zdradzał pierwszorzędńiego 
"krawca. 


w godzinach u- 


Mężczyzna ów niepokoił się wi- 


x 


docznie, raz po raz spoglądał na zegarek i * < 


z: niecierpliwością miął w ręku elegancką - 
skórkową rękawiczkę, którą przed chwilą * 
zdjął z ręki, Kasjer załatwiał interesantów 
dość wolno, to też nim mężczyzna ów do- 


ażedł do okienka, nad którem widniał na- 


pis: „czeki“, minął dobry kwadrans. 

-Gdy wytworny interesamt znalazł się. JĄ 
przy. okienku, wyjął z kieszeni portfel. 
przedłożył kasierowi .do wypłaty PIE 
Stary urzędnik półgłosem odczytał napis: 
„Oddział w Bydgoszczy 80 tysiecy. Wi 
dócznie w tym momencie przypomniał so- 
bie coś, bowiem na twarzy- jego: zajaśniał 
uśmiech. : Kłaniając się uprzejmie przyby” 
łemu, rzekł: | 


"— Za jeden momencik Peug maai stużyć 5 


panu hrabiemu. i 
Uprzejmy uśmiech z pod | eA: VASE 
ka nagrodził grzeczność kasiera. 


" hrabiego, 


Mężczyzna nazwany "e aal teraz 
z kieszeni zegarek, liczył coś w myśli, po- 
czem zwrócił się do kasjera. 


— - Przepraszam pana bardzo, ale spieszy 


- ny. 
Kasjer Spy tal: 


EOR OZV. Życzy pan sobie anaa 


wej wyplaty gotówką? 


— Naturalnie, o ile tyle posiadacie. 
x — Oczywiście, że mamy — odpowie- 
dział kasjer z uśmiechem, jakgdyby dziwił 
się, że ktoś może w to wątpić. Czek pana 
ile pamiętam jest u nas awizo- 
Dla po- 


wany .z Oddziału Bydgoskiego. 


rządku jednak, pozwoli pan, iż przedłożę 


"go: prokurentowi. 


Na. twarzy interesanta znów ukazał się * 
' grymas 


zmiecierpliwienia. Prokurent za= 
pytany przez kasjera obejrzał czek. 
— Nie ulega wątpliwości, że wszystko 


jest w porżądku. Wystatczy zresztą w zu- .. 
Ale nie mieliśmy z tym . 


, pełności awizo. 
' panem dotąd żadnych interesów. :W każ- 
dym razie lepiej będzie zatelefonować do 
Oddziału Bydgoskiego. choć tylko dla po- 
rządku. Suma jest dość duża. Gdy zgłosi 


się bank, może pan będzie łaskaw rozma- 


wiać. Kasjer zamówił pilną. rozmowę. 0O- 


trzymał połączenie. w kilka minut. później. . 
 — Czy. to Bank : Handlowy w Bydgosz-  : 


"czy? —— proszę poprosić do aparatu pana 
Miillera. 
— Za chwilę dojdzie. 


mi się, mój pociąg odchodzi za pół SOA ; 


W kilka A później w telefonie ode 
` zwał się gruby głos. ` 

— Tu Müller. * 
- — Tu centrala. 

— Czem mogę panu służyć? 


-. — Przedstawiono nam dzisiaj czek na 


80 tysięcy, awizowany przez was wczoraj. 
Prokutent jednak dla pewności kazał mi 
zadzwonić, czy wszystko się zgadza? 

— Zapewne chodzi o czek dla hr. Jerze= 
go Bielickiego. 80 tysięcy, czy o ten czek 
pan pyta? ` 

— Tak jest. Ale co pan ma taki zmienio- 
ny głos panie Miiller? 

— Piłem troszkę nocy tbiegłej. zresztą 
nie mam czasu o tem mówić, pomówimy, 
przy sposobności. Dowidzenia! 


Kasjer skończywszy rozmowę z należ- 


nym szacunkiem wypłacił hr. Jerzemu Bie- 


lickiemu 80 tysięcy złotych. Ten obliczył 


~ starannie pieniądze, schował je- do teczki, 
" skłonił się z-smiłym. uśmiechem i na Ulicy, 


* wsiadł do taksówki. 
dworzec Główny i tam polecił tragarzowi 
kupić bilet I klasy do. Lwowa. 


Kazał sie wieźć na 


Zaledwie 
ulokował się w przedziale i tragarz wy- 
szedł uradowany hojnym napiwkiem, hr. 
Bielicki zdjął z półki walizkę, wysiądł na 
przeciw: ną stronę pociągu i wsiadł do  dri- 
giego pociągu, idącego w stronę Gdańska. 


> Sprawdził przytem, czy, ma: przyj sobie bi- 
* let do, ,Bydgoszczy,. który. kupił jeszcze poa 


N 


brzedniego ranka. ' 


(Dalszy ciag jutro). 


X 


podczas podróży po Szkocji, jako „prawdzi- 
wi Sz koci” = 


x X 


W nowojorskim klubie rugby czlonko wie odbywają trening, ćwicząc się na 
martwych objekiach 


AREE pa 


Oto okaz psiej mody, odznaczony 
pierwszą nagrodą na wystawie w Bu- 
dapeszcie 


Następca zmarlego władcy Iraku F aj í 
sala, mlodociany król Ghazi = = 


Taz wygląda układanie kabla JOGROŚ ski ego na okręcie „Deminia* 3 zanim 
znajdzie się na dnie morskiem pomiędzy Dover i Calais 


NOWY CZAS Niedziela, 24 września 1983 r. 


EnA NIA A RZ e o a ENE ARA WC O 
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„I znowu biust 
tam niadąc lat 18. 


PIĘKNY BIUST 


dzięki użyciu nowego, polecanego przez lekarzy parys- 
kiego Kremu. Diva. Pani Marja St. pisze: 


mój osiągnął tę sema linię, którą mia- 
Już wkrótce po rozpoczęciu kuracji 


nastapilo widoczne wzmocnienie i 
Wszystkim kobietom, czy maią lat 17, ozy 55, na- 
daje Diva w kilku dniach pełną czamu prawdziwą kobie- 
cość linii. Słok próbny 3,50 zł, duży pakiet kuracyjny 
550 zł. Proszę o podanie, czy chodzi 
czy też wzmocnienie biustu. 
oienta: Kto przy zamówieniu w ciągu 3 dni, ) 
. otrzyma słoik próbny za 2,50 zł., cały pakiet kuracyjny za 3,50 zł. 


zaokrąglenie kształ- 


o rozwinięcie, 
Wysyłka dyskretna.  Spe- 
dołączy niniejsze ogło- 


Dr. NIC.. KEMENY, Cieszyn, skr. pocztowa 100/646. 


Żywy szmugiel na zielonej granicy 
 Perypetje żydówek-ucieSinierek z Hitlerji 


Straż graniczna komisariatu w Lipi- 
nach wpadła onegdaj na trop  Sziki 
przemytników, którzy trudnili się 

przeprowadzaniem z Niemiec 
przez zieloną granice do Polski osób, 
będących w rozbieżności z prawem. 

Na podstawie zebranego materjału 
zatrzymano mieszkańców Łagiewnik 
Maksa Sitka (Polna 2) i Brunona Mo- 
rawc (Kościeln 4), którzy przyznali 
się, iż w nocy dn. 13 b. m. przemycili 
przez zieloną granice do Polski 

siostry Bertę i Frvdę Markowitz, 
obywatelski polskie. zamieszkałe o0- 
statnio w Berlinie. które wskutek szy 
kan bojówkarzy hitlerowskich 


Gdy się jest 

. Pań Ernest Skuta. werkmistrz Sla- 

skich Linji Autobusowych, “zam. w 

"Król. Hucie (Jacka 4) miał wczoraj 
- pechowy dzień. 

Powracając z zajęcia dał się naklo- 
nić na tradycyjnego „jednego“, który 
skończył się na kilkunastu, tak że pan 
Skuta spił się jak przysłowiowe czte- 


ry dziewki. 
W tym błogim stanie pan Skuta 


wdepnął na małe piwko do restauta: - ; 
-cii Dorsza w Król. Hucie (Ligota Gór- 


“nicza). Pod Spi wem orzeźwiające- 


| 
| 


szukały schronienia 
w Polsce. 

Niebawem udało sie ustalić mieisce 
ukrywania sie sióstr Markowitz, które 
aresztowano 
i wraz z zakwestionowanemi przed- 
miotami przekazano do dyspozycii 
władz sądowych w Król. Hucie, skąd 
następnie za kaucią zostały zwolnione. 
Jak wykazało dochodzenie. Marko- 
witzówny w swim czasie opuściły 
Polskę nielegalnie, a obawiając sie 
kary, szukały okazii do nielegalnego 

powrotu. 
Przemytników zatrzyman w aresz- 
cie do ukończenia dochodzeń. 


pod gazem... 


go płynu przypomniał sobie pan Sku 
ta, że zginęła mu gdzieś teczka z do- 
kumentami. 

Z uporem godnym lepszej sprawy 
jął wmawiać w właściciela knajpki, 
że teczkę skradziono mu w restaura- 
cji, czemu jednak przeczyły zeznania 
świadków, którzy stanowczo _ twier- 
dziłi, że pan Skuta przybył do lokalu 
bez teczki. - 

Sporem musiała zająć się Dias 
-która dotad nie wydała stanowczezo 
orzeczenia w tej sprawie, 


):36 ;( 


_ Sardynki i Maggi z atlasem 
 Harce przemytników nie ustają 


Niema dnia, aby kroniki nie no- 
łowały wypadków  uięcia prze- 
mytników z drogo nieraz okupio- 
nym towarem. ESS ć 

Titanie takich „wpadunków* 
podaią nam codzień organa straży 
granicznej. Wybieramy z nich 
co lepsze: 

Wczorajszei nocy 
strażnicy na zielonei granicy pod 
Łagiewnikami Pawła Dziembałe z 
Król Huty (Styczyńskiego 54) i 
Konrada Wilgosza z Łagiewnik 
. (Kościelna 24), przy których zna- 

 leziono spory zapas sardynek w 
puszkach płynu Maggi. płatków 
kokosowych i t. p. wartości ok. 


zatrzymali 


200 zł. Wszystką to powędrowało 


do magazynu konfiskat urzędu cel 
nego w Łagiewnikach. Pozatem 
obydwu czeka kara pieniężna 
wzgl. areszt. 


3%- 


S UKCES czworonoga 


Straż graniczna plac. Łagiewniki wy 
ryła wczorajszej nocy przy pomocy 
psa służbowego „Wilczka* 
towarów pochodzących z przemytu. 

Wiedzione węchem zwierze zaprowa 
dziło strażników na te:en kop. „Flo- 
rentyna*, leżącej — iak wiadomo — 
w bezpośredniem sasiedztwie pasa 
granicznego, gdzie wśród zwałów sta 
rego żelaza natknieto 


ce południowe, płatki kokoswe -jì ek- 
strakt bulinowy, przedstawiające war 
jość kilku tys. zł. > 

i Właścicieli tych zapasów nie GR 
się dotad wyśledzić 


magazyn 


sie na kilka 
skrzyń © worków, zawierajacych owo _ 


Onegdai w Łagiewnikach, bez- 
pośrednio po przekroczeniu grani- 
cy, został ujęty mieszkaniec Ka- 
towic Piotr Wolski (Brynów. Ke- 
powa 25), który z przemyconym 
przez zieloną granice tobołkiem, 
zawierającym 27 metrów aksami- 
(tu oraz 4 litrami Maggi zamierzał 
odiechać rowerem do Katowic, 
czemu jednak przeszkodzili „zie- 
lonkowie*, 
reszcie. - "Wartość 
przedmiotów. 
Skacie, wynosi -311 zł. 
należytość celna 60 zł. 
natomiast 300 zł. 

Wczoraj nad ranem powracali 
-Z wyprawy przemytniczei przez 
-zieloną granicę pod  Szarlejem 
dwai przyjaciele po fachu prze- 
mytniczym Ignacy Tomala z Szar 
leja i Kazimierz Sobota z Brzo- 
zowic. 

Pech chciał. że drogę  zastapili 
im strażnicy, którzy po bezsku- 
tecznem wezwaniu do zatrzyma- 
nia się zmuszeni byli użyć broni 
przyczem padło 8 strzałów kara- 
binowych. ; 

W wyniku palby obaj przyjacie- 
le dostali sie w ręce strażników. 
Jeden z zatrzymanych. mianow'- 
cie Sobota znalazłszy sie pod €s- 
karta wśród zabudowań Szarleja 
zaryzykował ucieczkę. która mu 
-sie powiodła. 

Tomala z niewielka tylko 
ścią płynu Map% nowedrował do 
urzędu celnego. ; 


zatrzymanych 


grzywinia 


„zatrzymując go w a- 


które uległy konit 
Ukrócona: 


ito- 


Hitlerowcy nie wiedzą 
do kogo mależą Lipimy 


Urząd stanu cywilnego w Lipi- 
mach w powiecie świętochłowic- 
km otrzymał zapytanie od grunv 
miejscowych narodowych socjali- 
stów w Kłodzku (Giatz) o jedną z 
byłych mieszkanek tej miejscowo- 
ści będącą obecnie żona m'ejakiego 
K rchbergera, czy przypadkiem z 
pochodzenia nie jest żydówiką, bo- 


wiem maż jei należy do Deutsche 
Arbeitsfiront. 

Jest bo oczywiście n'emały wpa 
dunek, że hitlerowcy z pogranicza 
mie wiedzą mawst do kogo Lipiny 
mależą. 

Jak widać z tego faktu, nawet 
mąż żydówki n'e ma prawa żyć w 
raju h'tlerowskim. 


Z obawy przed operacją 
po ofruciu ufopiła się 


W. godzinach * przedpołudniowych 
dnia wczorajszego targnęła się na swe 
życie 28-letnia Małgorzata Gawińska, 
żona robotnika kopalni „Volksgang* za 
mieszkała w Rudzie (Krakowska 5), 
która od dłuższego czasu była pod o- 
bawą operacji chirurgicznej, 
czego postanowiła popełnić  samobój- 
stwo, Udala się nad staw w szybie 


| 


Klary“ 


w Karol Emanuel, gdzie po 
wychyleniu flaszecziki esencji octowej 
rzuciła się do wody. 

Po dwu godzinach wyłowiono już 
tylko zimne zwłoki denatki. Rozpacz 
męża, z którym Gawińska żyła od kil- 


wobec | ku lat w jak najlepszej zgodzie, nie ma 


granic, 


[udawne zniknięcie warka z golówką 


urzędnicy skazani ma więzienie 


Sąd okręgowy w Rybniku  roz- 
patrywał wczoraj sprawę Stefana 
Janoty; praktykanta urzędu pocz- 
towego w Rydułtowach oraz Jó- 
zefa Śjusarczyka. oskarżonych o 
sprzeniewierzenie kwoty 28.500 zł 
na szkodę urzędu pocztowego. 

Kwota. powyższa, przekazana 
przez urząd pocztowy w Rydułio- 
wach miała zostać  oduransporto- 


Paryski „Journal Officiel* ogłasza 
liczby statystyczne, dotyczące fuinkcjo- 
narjuszów państwowych, zarówno woj- 
skowych, jak i cywilnych, oraz pobie- 
ranych przez nich pensyj. ` 

Ogólna liczba wynosi 836.000 osób, 


| 


w czem 51.000 cywilnych, 190.000 woj- 


skowych oraz 135.000 osób, używa- 
nych jako siły pomocnicze. 

Rozpiętość pobieranych pensyj jest 
znaczna: 96.000 osób otrzymuje do 
9.000 franków rocznie, 229.000 — do 


11.500 fr. 127.000 — do 20.000 fr. 


"AUTO 


Fiszelson kupił sobie auto. Po 
kilku zasadniczych wskazów- 
"kach udzielonych mu przez in- 
struktora, postanowił sam pọ- 
prowadzić maszynę. 
Pewnego razu wybrał się ze 
znajomą na przejażdżkę. 
W pewnej chwili coś zgrzyt- 
nęło-w motorze ` auto zatrzyma- 
ło się na SZOSi GA A 
Fiszelson wysiada, podnosi 
maskę, sprawdza świece, ale nie 
może znaleźć uszkodzenia. 
— No i co? — pyta towarzy- 
szka — pojedziemy dalej? > 
— Wątpię, coś się popsuło. 
— Co takiego ? 2 

| — Ne. wiem, 


N, widocznie to 
jest auto-sugestja! 


(a) 


wana dalej, Mimo asysty polècyi-. 


mej, worek zawierający tẹ sume 
znikł w czasie transportu. 
Podejrzany 0 ten czyń Janota, 


jak i jego towarzysz, wyparli sę 
stanowczo kradzieży. Po przes*i- 
chana śwadków sąd skazał Ja- 
notę ma cztery lata więzien'a, zaś 
Ślusarczyk za fałszowanie doku- 
mentów ma 6 mies'ęcy. 


300.000 iunkcjonariuszów 


na uiczymaniu rządu francuskiego 


148.000. do 100.000 fr., 340 — do 125.000 
fr. i wreszcie 43 osoby — powyżej 
125.000 franków. 

Liczba ogólna 836.000 osób nie o= 
bejimuje, oczywiście, urzędników de= 
partamen:ałnych ; komunalnych. 


Więzienie 
za zmiewagę Państwa 


Sąd okręgowy w Król. Hucie 
skazał wczoraj za publiczeą zaie- 
wagę państwa polskiego niejaką 
Bartę Gaszową na 4 miesiące oraz 
aiejaką Marię Widerę na trzy mie- 
siące, a aieiakiego Karola Kosuta-z 
Czarnego Lasu na rok więzienia. | 


Ograbiony sktlep 
Kolonjalny 


Z Bielska donoszą: Dzisiejszej 
nocy został niemal doszczętnie o- 
grabiony sklep kolonjialay Leopol- 
da Schaeidra przy ul. Poniatow- 
skiego, gdzie nieztani dotąd spraw 
cy zabrali około 160 butelek wódka. 
olbrzymią ilość różnych marynat i 
delikatesów oraz różnych towarów - 
kolonialnych aa sumę przeszło 1000 
złotych. 


Dópaw edzi. Czytelnikom 


‘P. Jan Sobeczek, Lubliniec. Izba 
Handlowa jak również Rzemieślnicza 
w Katowicach nie posiadają adresów 
wytwórni sieci rybackich. Drogą pry= 
watną uzyskaliśmy adres firmy Sta- 
nisław Sperkowski w Bydgoszczy, ul. 
Poznańska 6. Prosimy “zwrócić się 0. 
poradę fachową do Krajowego Towa- 
rzystwa Rybackiego w Krakowie, ul. 
Batorego 16, które dysponuje adresa- 
mi. wytwórni 2 RUY 3 
do towienia je i; 


| ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszeikle prawa zastrzeżone - 


S$ireszczenie 


Zamkiem śŚwierklańieckim rządzi Z 
ramienia księcia Przemysława, para 
na Koźlu i Bytomiu, krwawo j despo- 
tycznie burgrabia Jarosław Zaborow- 
ski. Ma on na sumieniu wiele krwa- 
wych i © pomstę do nieba wołających 
czynów. Trzymał on m. imi, swą żonę 
Ludwikę zamkniętą w ciemnym: lochu 
do końca życia, a nieszczęśliwa ine- 
"wiasta umierając rzuciła nań straszne 
przekleństwo i zjawia się po Śmierci 
iako białe widmo, zawsze wróżąc mie- 
szczęście. Bufgrabia zagiął parol na 
dzieci oddanego mu wójta Kozłowej 
Góry — Rymiszaka zwłaszcza na jego 
piękną córkę Jagne. Sprowadzeniu ich 
na zamek oparł się narzeczony Jagny 
giermek Jarosława — Miłosz, który 
nawet zabija w walce wysłdnego 
przez burgrabiego pachołka Michałka. 
Towarzysze tego ostatniego porywa- 
ją w czasie walki lagnę i uprowadzają 
na zamiek. Miłosz. Rymszak i syn je- 
go Jerzy uchodzą przed zemstą but- 
grabiego w lasy i znajdują schronienie 
u smołarza, któremu w swoim czasie 
ocalił życie Miłosz. Wybierają się 
stamtąd odbić Jagne, Miłosz i Jerzy. 
Nie mogąc doczekać się ich powrotu, 
ruszą w drogę i wójt. przyczem po 
drodze zostaje pokąsamy przez psa. 
Rym:szak spotyka rannego Miłosza w 
pobliżu Świerkłańca i dowiaduje Się, 
że Sym jego wpadł również w ręce 
burgrabi, ` ; 


— Leżeliśmy sobie spokojnie 
na trawie i mic nie mogło zdra- 
dzić naszego tam pobytu. Jak- 
kolwiek słyszeliśmy na krótko 
przed wieczorem dalekie- echo 
uderzeń kopyt końskich, to by- 
lo ono takie ciche i odległe, że 
nie przywiązywaliśmy do niego 
Żadnego znaczenia. . Zupełnie 
nas ten szczegół nie zaniepo- 
koit: Chłodne i czyste powie- 
trze, w którem donośnie głos 
się rozchodził,  przyniosłoby 
"nam dokładniejszy odgłos, gdy- 
bv ktoś się do zamku istotnie 
zbliżał. Czuliśmy się tedy naj- 
'zupcłniej beztrosko. - RE 

A kiedy się zciemniać stopnic- 
wo zaczęło, podeszliśmy do 
brzegu, ażeby dzieło nasze roz- 
począć. 

Przedtem zabraliśmy - broń 
swoją z ukrycia, zdążając do 
miejsca, któreśmy tak dokład- 
nie gruntowali. ; 

Jerzy pierwszy wstąpił do 
wody. Ja postępowałem za 
"im. . Bezszelestnie przeszliśmy 
wbród po mieliźnie szeroki rów. 
Na przeciwległym brzegu Szu- 
miał w trzcinie lekki mowięw 
wiatru. ZE >= 


"W. szuwarach błakał się jęk 


jakiś cichy, pełen niewysławio- 
nej tajemnicy, czyjś groźny, łe- 
dwo dosłyszałny szept. To las 
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pobliski tak dziwnie mrrczał 

swą pieśń wieczorną. 
Stanęliśmy pod murem. Ja się 

w kabłąk zgiąłem. Jerzy stanął 


mi na plecach, dzierżąc w ręku 


przygotowaną kuszę, mnie po- 
zostawiając zapas pozostałych 
strzał i miecz swój obosieczny. 
Kiedy na wysokość obmurowa- 
nia się wspiął, podałem mu 
broń. Stanął wreszcie na sa- 
mym szczycie płaskim i wygod- 
nym. 


Lecz w tei chwili zakipiało 


"na dziedzińcu. 


Byliśmy zgubieni! ża 
" Słyszałem -przytem przeraż- 


liwy krzyk pubacza. Dźwięczał 


w dzwoniącej ciszy—jako znak 


ostrzegawczy. Lecz zapóźno ba- 


czenie mam przykazywał. 

Było to hasło świerklaniec- 
kich — wracających  drugiem, 
zapasowem wejściem. Wiedzia- 
lem o tem. -s RE 

Powm słyszałem szczęk bro- 
ni i głośne 
Patrząc w górę widziałem na 
tle ciemnego nieba Jerzego, któ 
ry siedział okrakiem na murze i 
bronił się, jak mógł. 

Nagle — w pewnej chwili 
ściągnięto go na drugą stronę. 
Bolesny krzyk, przekleństwa; 
brzęk oręża i larum bitwy. zla- 
ły się w jeden piekielny chaos. 

Jerzy bronił się rozpaczliwie, 
a ja już miałem pośpieszyć mu 


na pomoc, gdy hałas na dzie- 


rozkazy burgrabi. - 
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RABI ŚWIERKLANCA 


Powieść odległej przeszłości x 


RY SADZE 


dzińci znacznie się zmniejszył. 
Niełatwo mi było samemu wdra 
pać się na stromy i wysoki mur; 
próbowałem kiłka razy darem- 
nie. Wreszcie. ułapiwszy się 


górnej wnęki u samego szczytu 
— przekonałem się, iż za mu- 
rem nikogo niema. W tej samej 


Nowoprzybywający abonenci otrzymuja na żądanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłatnie 


 trząsano każdy krzak po dzie- 
się razy. Oświetłano wysokie 


czasowe sobie znalazłem. Nikt 


wig K.H. w w. prz. liter. on 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki 


jednak chwili zauważyłem, od - ; 
strony rowu szereg postaci z ZĘ 
pochodniami, które pędem zbli- a 
żały się ku mnie. $wierklaniec- SĘ 
cy biegli prędko z samym Jaro- 
sławem — ażeby osaczyć mnie 
ze wszech stron i w ten sposób 
drogę powrotną, którą tu przy-- 
byłem, odciąć. AR AZ 
_ Błyskawicznie skoc 


zylem ze 
szczytu muru — nurkującw wo 
dzie rowu okólnego. Pod wodą = 
dopłynąłem do następnego brze 
gu. Tam stanąłem w grzązkim 
mule, głowę nawet w wodę za- - 
nurzywszy. Ukradkiem udało 
mi się zerwać gałąź grubego 
szuwaru, któcej jeden koniec 
wziąwszy w usta, drugi ponad 
powierzchnię wody wystawi- 
lem. W ten sposób mogłem jako ŻĘ 
tako oddychać, cżerpiąc nieco ze 
świeżego powietrza przez rurkę | 
trzcinową. ; ; 
Tymczasem burgrabia sam 
dowodził poszukiwaniami. Prze 


gałęzie drzew, sądząc, iż wspią- 
wszy się tam, schronienie tym- 


wszakże mie przypuszczał, iż 
mógłbym do tej pory w wodzie 
siedzieć. A zresztą gdyby na- 7 
wet — to gdzieś wystawalaby. a: 
moja głowa! * TZ RORY 
!Datszy ciag intro). 
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Niedziela, 24 września 1933 r. 


Tajemnice toru wyś toru wyścigowego 


AN TAROOMICE A 


í Istotnie Nela przyszła zaraz jak tylko za- 
ezeli wpuszczać odwiedzających do szpi- 
tala, 

Przechodząc przez korytarz ujrzała in- 
tendenta Jarzębowicza, jak wraz: z dyrek- 
torem szpitala stał na korytarzu i żywo z 
mim rozmawiał, Nie bacząc na to, że jest 
kobietą, uktonita mu się — tyle czuła dlań 
wdzięczności za to. że wówczas wieczo* 
rem ułatwił jej widzenie z bratem. 

-Jarzębowicz jednak nie zauważył ` jei. 
Poszła dalej. Wślad za nią sunat Fred, 
niosąc ogromną paczkę drobiazgów zaku- 
- pionych przez Nelę „na wszelki „U 
dla Stefana. 

Chory powitał ich zdaleka wesołym 
uśmiechem. Już siedział na łóżku ku wiel- 
kiemu zdziwieniu nawet lekarzy, którzy 
nie mogli zrozumieć skąd bierze się tyle Si- 
ty w tym mtodym chuchraku. 

‘Nela była tak szczęśliwa z ogromnej po- 


prawy w zdrowiu brata, że słowa nie mo- 


gła wymówić na inny temat. 

— Widzisz Stefan, niedawno ty miałeś 
przykrość ze mną, wtedy kiedy. ten łobuz 
mnie napadł — teraz ja znów muszę mart- 
wić się tobą — jednem słowem Bóg nam 
nigdy zmartwień nie oszczędza. 

` To zestawienie Neli (czego się nie spo” 


dziewała) poddały mu do głowy nową 


myśl. 


"— Napad na Nelę, a. na Ritę, teraz 
„napad na mnie, 


Matrasz zastanawiał się, czy Kosmala 


nie przedsięwziął całej serii zamachów z 
zemsty — za to, co go spotkało od Rity. 


Nie wyraził jednak głośno swei obawy, bał - 
się, że Nela może przerazić się zbytnio ta- 


kiem przypuszczeniem. 


— O czem tak myślisz Stef — spytała 
> 


— A właśnie o tem, co się stało. Jakie 
to szczęście, żę koń nie poniósł mnie jesz- 
cze gorzej. 

— To naprawdę wielka łaska od Boga. 

— Będę cię prosił Nelu, abyś zrobiła mi 


tę grzeczność i dała znać o moim wypad-: 


ku do pani Rity. 
‘Nela goRScilA LOWE: kryjąc zakłopota- 
BIE: 3 


z 


25 Czy konieczne? Ja ak nie lubię wie 


dywać się z tą panią... 


— Zrób to jednak dla mnie... bardzo cię 
o to proszę... 


— To może lepiej napiszesz 0 GO ci cho* 


dzi. 


= Dobrze. napisze — tak nawet będzie 3 


lepiej. 


į 


Trzęsącą ręką na kawałku kartki kreślił 
następujące słowa: 

„Droga Pani Rite! 

Spadłem z konia w czasie rannej jazdy 
i leżę w szpitalu. Policja doszukuje się w 
tym moim wypadku zamachu na moje ży- 
cie. Początkowo nie wierzyłem w to, ale 
teraz sobie myślę czy to nie sprawka tego 


"K. Miałem już dawno przyjść do pani, że- 


by rozmówić się co z nim zrobić i tak 
schodziło. 
tak będzie — ja zgóry 
wszystko. Matrasz'*. 
Kopertę, którą dał mu chory z sąsiednie- 
go łóżka — zakleił. Nie potrzebował prze- 
cież krępować się żadnemi formami. 
"Nela posiedziała jeszcze pewien czas i 


zgadzam się na 


wyszła obiecując zaraz załatwić zlecenie. 


Pojechała prosto na Mokotowską i tam 
dowiedziała się od pokojówki, że pani Rita 
von Deloff poszła na wyścigi. Rozmowna 
służąca uświadomiła ją także, że dziś na 
torze rozgrywają majwiększą nagrodę je- 


-siennego sezonu — jakże więc jej pani mo- 


gło w tym dniu zabraknąć na torze. 


Nela pomyślała, że skoro Stefan aż ze 
szpitala pisze do tej kobiety — to widocz- 
nie musi to być sprawa pilna. Ponieważ 
miała ofiarowany jej kiedyś przez Matra- 
sza bilet wejścia na tor, postanowiła zary- 
zykować i pójść na poszukiwanie Rity. 

Tor mokotowski miał widok odświętny. 


Tylko kilka razy do roku na wyścigach: 


spotkać można tak doborową publiczność. 


Bo wogóle wyścigi się bardzo zdemokraty-. 
zowały. Dawna rozrywka uprzywilejoWwa-= 


nych i utytułowanych rodów — dziś stała 


"się rozrywką powszechną — nieomal ludo- 


wą. 


Oczywiście, żę rozwielmożniło to ha- 
zard. Przegrana w totalizatora, która jest 
drobnostką dla ludzi zamożnych staje się 
klęską dla ludzi ubogich, 

Stąd w oczach graczy ta nerwowość ru- 
chów, to rozbujanie, to zaczepianie obcych 
sobie ludzi. Podsłuchiwanie rozmów w na- 
dziei, że úsłyszy się jakąś. wskazówkę „z 


autentycznego źródła”. 


Nela patrzyła ną ten tłum, którego do- 
tychczas zbliska nigdy nie znała. Tera 
ugruntowało się w niej uczucie obrzydze- 
nia do niewolników hazardu: 


Szukała w umie Rity, dopomagał jej 
_ Fred, który za nic w Świecie nie chciał jej 


samej puścić na tor. Przez długi czas szu- 


-kali napróżno. Nela była przekonana, że 


tak wielka dama może zajmować miejsce 


Ale jak pami sama postanowi, | 


* Nr. 268% 


tylko albo na honorowej, przybranej kwia- 
tami trybunie właścicieli stajen — albo co- 
najmniej w lożach. Nie było jei jednak nig- 
dzie. 


Postanowiła szukać jej wszędzie, aż do 
końca wyścigów, a ewentualnie jeszcze raz 
pojechać później na Molkotowską. Powę- 
drowała nawet aż na paddock. Ale tam 
nie było Rity. 

Wreszcie gdy już  zniechęcona öra? 
dziesiąty szła w stronę trybuny głównej od 
tyłu — gdzie znajduje się wejście do bufe- 
tu — ujrzała jakąś damę — tvłem do niej 
stojącą — która z figury wydawała się jej 
podobną do Rity. Podeszła z przodu i poz- 
nala, że się nie myli. Wprawdzie policzełk 
Rity pod lewem okiem zaklejony był ka- 
wałem plastra — ale pozatem Nela poz- 
mała jej twarz. 

Podeszła. 

= Przepraszam panią... Jestem Matra- 
szówna... mam do pani list od brata. 

Rita wydawała się zaskoczona. zmiesza- ` 
na, ale jednocześnie znakomicie udawała ` 
wielkie zadowolenie ze spotkania. 

— Widzi pani — rzekła, podając jej- rę- 
kę, jakgdyby tłomacząc się — nie mogłam 
już zupełnie wytrzymać w domu, choć 
twarz boli mnie jeszcze bardzo, postanowi- 
łam raz wreszcie wybrać się na wyścigi. 

Nela milczała, nię wiedziała jak rozma- 
wiać z tą damą. 

— Pani mnie może nie rozumieć — kon- 
tynuowała Rita — ale natura nag wyści- 
gowców — ciągnie na tor jak wilka do la- 


su. Ale wybaczy mi pani, musze MISA. 
_tać list od Stefka. 


Poufała forma z jaką Rita eal się 
o jej bracie przygnębiła ją. A więc trwa 
jeszcze to wszystko, czego się tak bała i 
co dla jej brata jest przekleństw em... 
' — Nie może być?.. To doprawdy nie- 
słychane. Pan Matrasz leży w szpitalu? 
Ależ muszę koniecznie i to jaknażprędzej 
zobaczyć się z nim. Czy jeszcze dziś. 
wpuszczą mnie tam? 

— Nie wiem, niech pani Spróbuje, panią 
powinni wpuścić, 

Rita wydawała się bardzo zaaferowana 


"tą wraca 


|, — To bardzo możliwe co on pisze m0 
wila jakgdyby nawpół do siebie — istotnie 
z tym łotrem trzeba bedzie raz wreszcie 
zrobić porządek. 


Nela nie wiedziała o kim mówi ta kobie- 


ta, 


Dalszy ciag iutro 
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Pelna tabela wczorajszego ciągnienia Loterji Państwowej 


114251 577 115259 411 116645 117389: 


Główne wygrane 
Zł. 1.000.000 na- Nr.: 129512 
Zł. 20.000 na Nr.: 144672 
Zł. 15.000 na Nr.: 29386 
Zł. 10.000 na Nr.: 84657 
' Zt 5.000 na N-ry: 3904 22257 
- 88453 100032 115311 137905 

Zł. 2.000 na N-ry: 7217 4870 
10664 31705 32856 38869 45590 
47386 51309 60858 68610 68935 
55689 88828 107781 109218 
111918 118181 131603 141018 
151473 

Zł. 1.000 na N-ry: 5225 5382 
0451 18405 21975 22092 23064 
20538 30904 37632 42106 42214 
45103 46870 47638 55098 55510 
59258 66481 69762 72448 73110 
77081 -81809 84027 86197 87361 
88305 89613 93521 96642 99739 
100941 112911 118733 125873 
126694 130605 139816 151498 


Po 5.000 zł. 


Wygrane pocieszenia 
padły na numery: 
-~ 998 1966 2197 2914 3756 5626 7814 
8419:9088 11018 12676 13524 14352. 
14373 15731 15892 16981 17724 18022 
' 18814 19599 20184 20833 21410 
: 22438 22757 25804 25962 25980 27007 
21015 27889 28395 29671 29924 29944 
31 145 31712 31763 34240 34608 35776 
37462 37856. 
38355 41724 44312 551 45926 
47622 49134 50295 389773 887 51638 
734 52402 747 53068 55660 56201 
60 314 57067 58784 59093 469 940 
60201 390 446 689 61151 3t8 62522 
80 63994 65215 845 68982 70045 
71266 719 72148 796 74230 868 
77457 80116 67 81525 82468 852 83159 
84179 588 85266 86454 87171 599 90015 
674 955 92146 579 93342 94227 95403 965 
96933-97302 99055 713 102649 103006 
463 105302 106125 614 784 107357 103124 
109921 110644 111300 112897 113274, 
114880 115400 891 117141 118081 
119508 716 809 120856 121935 122259 
609 123324 124382 542 125258 127297 
370 128136 .129004 279 131151 84 225. 
132264 658.751 845 133885 135273 516 
136161 229 303 621 137316 138865 -90 
139140 375 455 921 140016 141250 
142247 308 785 143371 144563 145870 
98 146850 906 147556 148188 267 70 
149384 955 150605 26 44 151140 258 
67 871 153437 667 805. 


Sprawdzajcie losy w Koletrturze Szczęścia 


KAFTAL KATOWICE 
Oddziały: Król Huta, Tarn. Góry, Bielsko 
Tam padła NAJWIĘKSZA wygrana w dziejach 

loterji 1.000.000 złotych na Nr. 61415. 
Ciągnienie V klasy trwa od dn. 23 b. m. 
Główna wygrana 2.000.000 złotych. 


Po 50v zi. 


' Wygrane pocieszenia 
! na numery: ~ 

66 "373 458 892 1228 445 543 701. 
2579 980 3040 451 511 612 802 4148- 
837 956 5761 999 6501 635 822 7837. 
8233 315 467 978. 

10219 655 792 12234 13001 109 
14589 878 15794 18035 140 221 19662 
829 924. 

20375 499 865 21052 223 22231-89 
303-902 23612 24815 901 25138 274 
751 27284 350 818 29182 203 919. 

30563 826 940 31520 68 725 816 
944 33243 790 34094 451 36055 336 
95 530 646 961 37368 579 83 994. .. 

38106 40275 41017 322 34 69 42064 
180-82 706 44867 45247 337 436 571 
o 5 47042 119 48006 696 836 

50086 288 794 51394 855 52031 
845 53969 54537 55228: 57337 58124 
510 969 59100. 203 576.643 . 

61320 499 598 63930 64127 65135 
02 503 691 760 853 67371 405 510 
f 

70030 73003 10 15 „365 74905 
15065 

-~ 76014 162 296 796 935 59 77076 78034 
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375. 

81347 432 792 82109 83187 84616 801 
955 85090 143 361 86695 87514 64 872 
89182 705 907. 

90184 705 91142 977 92073 678 702 
68 93157 548 94045 99 166 219 59895137 
81 542 71 80 96256 595 97388 98 98093 
933 85, 

101664 758 102247 103233 307 105343 
106725 107031 584, 

111139 91 467 112829 950 113473 510, 

114299 319 589 115100 242 79 483671 
785 954 116071 539 98 601 728 71 911 
56 117233 408 24 707 956 61 118098 210 
457 119249 547 848 


120317 714 48 848 121094 282 405 81 


578 600 845 122025 784 809 69 123025 
138 225 732 34 57 841 124124 244 497 
706-895 125096 187 225 40 67 337 431 
534 616 760 126257 510 127215 398 859 
82 992 128017 314 16 745 79 991 129079 
94 442 53 711 857 977 

130020 793 812 131398 995 132059 322 
96 671 746 133218 422 33 593 639 716 
33 65 134007 26 171 246 621 34 750 
135431 92 676 98 871 82 136230 501 612 
79 710 999 137106 45 310 498 672 87 
138566 139059 358 572. 
140018 883 141061 364 595 919 142019 
175 525 749 143658 931 144005 47 958 
145106 23 -629 977 146117 745 873 
-147006 48 91 92 347 472 526 612 768 
148114 17 607 17 726 804 149562 70 911 

150085 151931 159090 247 558- 860 
153313 911 OR 704 41 


132 842 1094 150 229 353 619 82 
2059 934 3201 -701 4662 747 5346 
605 865 976 6331 451 561 893 7276 
360 67 73 579 750 8047 283 372 441 
560 640 43 9562 724 863 

10513 94 684 11114 900 30 12459 
788 13613 53 701 14079 219 877 
15009 321 487 574 617 16102 272 
576 774 17168 94 209 314 617 70 
18137 207 775 19267 461 750 870 

20319 32 627 21343 81 245 616 708 
22153 490 631 54 846 23781 826 909 
80 24025 407 85 87 532 689 944 
25112 94 554 731 26001 18 95 213 
400 44 809 85 27251 72 522 63-851 
28399 29093 360 566 967 © 

- 30428 747 31188 372 91 -488- 809 
32106 41 43 407 10 33141 274 317 
50 94 674 786 911 99 35409 631 778. 
36428 83 554 619 37010 88 145 408 
688 886 
38177 701 39292 599 681 838 82 918. 

41258 850 -42104 241 59 357 441 84 
533 712 43216 350 433 521 875 989 
44247 529 636 948 45198 321 76 420 522 
40 729 837 46044 144 331 858 47053 243 
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150174 516 151199 397 480 797 ZE 
67 998. 


Po 250 zł, 
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822 71 4024 111 28 224 41 67 342 526 
30 87 621 715 61 864 900 90 5355 4t4 
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rówemi poszukuje posady od zaraz. Do wiedzi? abym powiedzial czy. bedę 
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Art. 2661- 00 Nr. 27-34 a a. a * z ae" dał zdj Ę GEE Jk Tar zei 

lub b owe. Czarne lub bronzowe boksowe pót- eganc i pantofelek na paseczku z bronzo- Czarne lub bronzowe półbuciki z boksu naj 

NALE) bucik cz SA 23. 26 ZŁ. Te buciki. Skórz. podeszew 35-38 Zł. 12.- wego lub czarnego boksu. 39-P. trwałej skórzanej podeszwie. Wysokie Zł, 16.-| 
ann Z Z E: 


dia wszystk ch 
ZE 


JOZEFA  GAWEDY 
Czy sie zżemić; 


Przeszło 2 lata temu poznałem na 
weselu jedną panienkę imieniem Gie- 
nia. Od pierwszej chwili pokochaliś 
my isie i wbrew jei rodzicom chodzi- 
liśmy ze sobą pomimo, że ona znosi- 
ła duże nieprzyjemności i upokorzenia 
od swoich rodziców. Po 6 miesiącach 


ie? 


od czasu zapoznania. się oświadczy- przeciwnym razie mani wcale więcej | zapowiada się jako nielada „pie- 
łem się jej rodzicom i zostałem przy- | nie chodzić z „nią. Odpowiedziałem, | kielnica”, która może doprowadzić 
jęty — ślub zaś odłożyliśmy do czasu | że w tygodniu odpowiem tak lub nie. męża do samobójczej śmierci. 
kiedy ia dostanę już stałą posadę, a | Walczyłem ze soba i zastanawiałem SEE > GR 
Ale z drugie! znów strony Pan 
ona ukończy szkoie. się co mam robić, bo iest to krok b. | : A OAZA takie * 
Ja wtedy miałem 19 at a ona 17 | ważny i tylko jeden w życiu. Tak | Wyraźnie w tej „piekiemicy gu- 
lat. wprawdzie jestem na posadzie, zara- | Stuje.i kto wie, czy -gdy ona na- 
Ponieważ maala coraz wiecej awan | biam.120 zł. miesiecznie i mogę dać bierze rozumu nie zmieni się w zu 
tur w domu — uciekła z domu do | utrzymanie żonie, lecz cóż kiedy ona | pełnie znośną choć energiczną mał 
mnię i była u moich rodziców w do- | się tak odnosi do mnię i moich rodzi- | żonkę. 
mu przez 2 tygodnie na pełnem utrzy CÓW. = Jeśli tedy cznie się Pan na si- 
maniu, lecz pomimo, że tak ia jak i Rozmawiając z nią ostatnio, czy się łach przetrzymać ten niemiły okres 
rodzice "moi dogadzali iei pod każdym | zmieni ippokócha ałbo czy: kocha manię, -dojrzewania wani kobiecości 1 
względem jednak miała co na nich po | — odpowiedziała. że zmienić się zu- | P il ej ii > d 
wiedzieć i stale im przedemną ubli- | pełnie nie zmieni ze swym charakte- ma -Pan tyle silnej woli, że nie da 
żała. rem i taka jak ją widzę z iej charak- | Sie w. przyszłości zupełnie za wo- 
Widząc, że zaczyna mnie lekcewa- | terem to taką pozostanie. jować, może Pam zaryzykować to 
żyć i szukać innej znajomości roze- Panie Gaweędo już kilkakrotnie przy | małżeństwo. 
| szliśmy się i nie chodziliśmy przez pół | sięgałem sobie w sercu. że zerwę Z Ale jeśli można poczekać z teni 
roku. W czasie tej przerwy miała | nią zupełnie i więcei nie przyidę, lecz | rok — toby mie zaszkodziło, 
| wiele znajomości, a przeważnie naj- | cóż kiedy już następnego dnia po pra 
j więcej przebywała z jednym mężczy- | cy szedłem aby aylko ią ujrzeć i za- 
; zną żonatym, z którym kto wie, co | fnienić choć kilka słów — takiego dnia 
; mogło. być. Chodziła z inuymi, ja byłem zawsze nadzwyczaj łagodny, a 
Wree 26.9 6 godz. 20-61 „Kobiety | jednak gdziekolwiek byłem i z kim | ona zaś widzac, że coraz więcej ule- 
i 
l 
| 


Przy cierpieniach woreczka żółcio- 
wego i wątroby, kamieniach żółciowych 
i żółtaczce, naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józeia znakomicie ułatwid 
trawienie. Zalecana przez lekarzy. 
meamea esera ene e nre 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Niedziela, 24.9 o godz. 16- ej, „Halka“ A 
© godz. 20-ej : „Kiedy wrócisz“. 


UM „A 25.9 0 godz. 20-ej „Tos 


Pierwszorzę*na pracówn'a 
sfokarska. 


IGNACY MAJ 


n SOSNOWIEC 
‘ul: Kowalska, pl Kościelny 


L nteresy zawsze myślałem o niej i kockalem ją | gam jej wpływom tem wiecej mi do 
saa POLSKI NA PROWINCJI nadal. Wreszcie widocznie zatęskniła | kuczała i kazała iść do jednej panien- 


pi a. ô b ki, którą znałem kilka lat wstecz. 
Bielsko. - oniedziate 25. o z. BOSE d EZ: 
Śr Doktor*. Doradź mi Kochany Gawędo koicie 


; lu znękanych serc, czy ona mnię ko- 
GOŚCINNE WYSTĘPY OPERY cha i czy ona może być dla mnię żoną i AS ; 
WARSZAWSKIEJ ` kochającą, a dla dzieci naszych do- Wykonuje wszelkie prace w zakres 

* W niedziele dnia 24 b. m. o godz. 16 


do. mnie bo zaczęła przychodzić do 
brą matką, bo sam wiesz cóż znaczy -stolarstwa wchodzące po niebywale 
pp. ujrzymy na scenie Teatru Polskie- X ż 


moich rodziców. no i zeszliśmy, się 
z powrotem w początkach lipca! r. b. 

Myślałem, że ta przerwa da jej roz 
sądek i zrozumienie. co znaczy ży- 
cie małżeńskie i szanować rodzinę mo. 


ją i mnię lecz cóż następnie -znów do | takie życie, gdzie żona bedzie szukać przystępnych eenah 
go nieśmiertelną operę narodową zi : 


Moniuszki eE w PETE obsa 
dzie. 


samo co przedtem: tak samo ubliża innego towarzystwa i bedzie mieć ko 
moim rodzicom i nazywa ich „wycie- | chanka, a przez to samo zdradzać, 
 richami", każe im pod płotem zdy- | czego się bardzo boje — a iednak ona 


chać, mnię zaś mówi, że jeśli się po- | się już teraz tak wyraża,że musi mieć 
bierzemy to ona mię otruje jak rów--| kochanka. 


Mag że Sb nadakoda go fhażć Nieraz kiedy siedzieliśmy razem i 
; całując ią mówiła, że to mi z ust czuć 


OAZIE A AAA to znów, że lepiei wolałaby psa poca 
bardzo smutno, mnię czasami jak po- ISEE niż an Ebo WEES TEI DZY 
DEINE a REAR ALCU jemność sprawia i wiele inych przy 
że jej nigdy nie dokucze idąc ulicą i i D c 
wszczyna awanture i ubliża mnię i wi | 7707 rzeczy: 
to na serio tego nie wiem. 


Dziś earn 


Na dzisiejszą niedzielę, 24 września, 
przypada ostatni dzień jesiennego se- 
zonu wyścigów konnych z totalizato- 
rem w Katowicach na torze w Bryno- 
wie. 

Zapisano wszystkie konie do gonitw 
które znajdą się na torze, rozegranych 
zostanie osiem gonitw, 5 płaskich z. 
tych jedna gonitwa Loteryjno - sprze 
dażna — koń zwycięzcą po gonitwie 
piątej zostanie wylosowany na torze w 
obecności notariusza, losy w cenie zł. 2 


T jqłoszenia D ROBN E | 


PODAJĘ do wiadomości. że za żad- 
ne długi zrobione przez mego małolet- 
niego syna Karola, który opuścił dóm 
rodzicielski, „nie biorę żadnej Odpowie- 
„dzialności, ni też nie będę płacił kosz- 
Noea jego PN DINI CE W tym tygodniu matka jej zawoła 
sen, Łagiewni K y i. 
ZDOMOGNIE RIIDAN "ETER" dzę, że ona mnię upośledza, lecz czy 

POMOCNIK BIUROWY” młodszy, 
obznajmiony z wszelkiemi pracami biu ła mnie na osobność i zarządała od- 


Zawiedziony Z. 

— Drogi Panie, odpowiedź na 

postawione przez * Pana pytania, 

jest niezmiernie trudna, Przyszłość 
pogrążona w mroku. 


; > * | się żenił i to w tym miesiącu, bo w Pewnie, że narzeczona Pańska oprócz szansy wygrania konia wyści 
aka R ZĄCAE  Batihó AE poż. do wolnego 5 
Ab ZERA Z ETYKI a ROPA PZD a zł pu na miejsce grywai cy Ko-- 
. POSIADAM większą gotówkę i auto Bg už hat do Kat nia może B ET torze po go 
osobowe. Oczekuję korzystnych pro- przyjec a o a owiec 


nitwie szóstej z licytacji. 

Pozatem rozegrane zostaną 2 goni- 
twy z przeszkodami i l z płotami. 

' Początek o godz. 14.30 bez względu 
na pogdę. Przedłużenia sezonu nie 


lewska H LS 3 l- : 
ności ST AA asle 24 atrakcje 120 krokodyli będzie — ponieważ w nicwzielę 1 paź 


Oraz obuwie na miarę. Zelowanie Sy- | j sj s ; dziernika * rozpoczyna” AAAA 
steniem „Ago“, Ceny kryzysowe Oddział i Na Targowisku i 


; ; S zez wyścigi w Poznaniu. 
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